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Redakcja 1 administracja •Nowego Kurjera ł.ódz Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, pór-1 Cena ogłuszeń: f-sza strona 50 ko~. ;:a w1erss 
t1ego• mieści się w lokalu przy ul. Zaehodniej 37. · rocznie rb. 3, mie~ięcznie kop.'"so. tub jego miejsce, nadesłane 50 kop., nekrologi i re. 

Joteresowani do redakcji zgłaszać sh: ·mogą od I Za odnoszenie do domu lub przesyłkę poczto- , kłamy 15 kop„ ogłoszenia iwyczajtte to kop. Or&IJH 
'1 do t2 w południe i od 6 do 7 wiecz. : wą dolicza się 20 kop. miesii:cznie. • I ogłoszenia P/s kop. za wyraz. · 

Administracja otwarta od 8 rano do 8 wieczór. : Za przesyłkę zagranict: dolicza się 60 le. miesiecznie. Ogłoszelłia zamiejscowe: J str.SO kop.. reklamy pa 
Adres telegraficzny .t.ódt Kur)er•. Zmiana adresu 20 kop. TELEFONU Nr. 253. ZO k„ zwycz. po 12 le. za wiers~ petitC>w~·~b ie~() inieisce. 

Rękopisótł nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, łtonoraqów administracja wy;•tacać nłe lltd?łe. -
·Agentury· "' Łodzi B!uro ogłoszeń .Promień", Piotrkowska 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa nr. 23; w Zgierzu: Al. Bielas, Poczek. Tram. Nowy Ryra•• 

WYł.ĄCZNE PRJHVO przyjn1owania ogłoszeń w Rosji, rza granicą i w Król. Polskiem, opróc? Łodzi i okolicy. oddane 1est OomGwi Handl, L. i E. r.tetzl i S•ka. 
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jakim one stanie się znajdują niewiado- Wprawdzie wiadomo> źe Towarzy.., 
mo. Nie wiadomo tet czy choć cześć stwo opieki nad drzewostanem jest bar.i 
jaka z nich została, bo ł~to zna ludność dzo pożyteczne, ałe ety 1: życzeniami 0 

Wyborne 

Xnracyjne Fiwo . 
Ządać wszędzie! 

nasz ·, szczegó niej zaś wyrost· zajęciu sifł zadrzewianiem pewnej ulicy~ 
\ ków I pastuszków wiejskich, ten z pew- czy też części tejte, można sic do tegG' 

•• •• Sklad glówny Pańska 39. noki11 pr.zyzna słuszność memu poglą ... Tow. odwołać - nie wiemy • 
dowL Dla wpojenia zaś po 1ęda, o nie· . Są ulice dość szerokie, na któryct. 
naruszatności i szanowaniu własności zbytnie~o ruchu niema. jak np: ulica 
publiczne;. w naszym wieśniaku, jak SzKolna, z jej pięknymi nowymi doma
również 1 w niższych warstwach spo· mi, Ogrodowa, Długa - od Konstanty~ 

. łecznycb wogóle, dużo potrzeba będzie nowskiej, Zachodnia i wiele innych. 

p.~~~~~~~~~~~~~ą 
~ Zarząd Sto_warzyszenia Wzajemnej Pomocy _ · lfIDl . 
I Pracowników Handlowych ms Łodzi ~ml.'! 

ma zaszczyt podać do wiadomości pp. członków, że w sobotę d. 23 I b, m. o godzinie 9 wiecz. w lokalu SLJ warzyszenia przy ulicy Długiej . 

14. i; o~~;j;; Roczne Ogólne Zebranie I 
Uwaga. Zebranie to, zwołane w Il terminie, w myśl § 64 l!!ii1 

ustawy, będzie prawomocne bez względu na ilość przybyłych. ffiYl 
§i ~~~ 

NAJSKUTECZNIEJSZY SRODEK 
usuwa 

piegi, p,a zcze, opaleniznę, 
w91gry, czerwono•ć ·twarzy 

i wszelkie plamy 

, a:-m ao · ł~ar~Y 
* .Najgorszą z rzeczy woda jest• -

Horacy rzymski rzekł te słowa. 
Gbyby żył dzisiaj, toby rzekł: 

„Najlepszv Ko niak 1e~t S.mstowa•. 

t:::::-::;:. =::::====~::i~ ~ 

czasu i pracy~ Wszystkie te ulice powinny być a-: 
Wałęsające sie wyrostki samopas piększone drzewkami 1i b. na koszt o

po ulicach (niestety nkół dla nich niema) bywateli którzy z mały.mi, chyba wyjąt-, 
niszczą, nie tyłko drzewka, tę ozdobę kami chętnie sie na to zgodzą. -
wszystkich europejskich młast kułtu~aJ.. Na zwr-6coną uwage jednetms z <>c
nych, ale niszczą nawet szyldy prze~ bywateli z ulicy Szkolne.6 że ' mógłi>J' 
sklepami, nieraz kos1tow.ne, mażąc je sam tę przyjemność, zasadzenia drzewelc:'.' 
kredą. farbą, lub kalecząc ostrem ja- przed swoją posesją załatwił, otnymac 
kiemś narzędziem, wybijają szyby w łem bardzo praktyczną odpowiedt, _. 
wystawowych szatkach i t. p. - Nie mianowicie, że jetełi katdy osobno 
niszczą tego wszystkiego dla jakiejkol· drzewka zasadzi to wy11Hmie wcale nie 
wielt korzyści, ale znajdują przyje mność estetyczna różnorodność, gdyż jeden za.,. 
w niszczeniu, jak zwierz dzik1, który, sadzi daimy na to, akacje, drugi kasz1a
choć nie głodny. zabija, aby zabić. ny, trzeci lipy itp.-słuszna racja. Każda. 

jale wygląda drzewostan tutejszego ulica powinna być ozdobiona jednym. 
miasta, tego wielkiego półmiljonowego gatunkiem drzew. wynalazku aptekarza 

Jana Niwińskiego. 
Dla uniknitci• oail1da1nictwa, ka!de pudełko 
za1pa~rz1~ jHł 1 plomba, na ktliraj znaj

dlja lłł N! 204 i nazwisku 11nalazcy 

D t e ~ • mrowiska Judzkiego z jego bogaczami Takiem zaś systematycznern ugatun• 
rze\łOS an W z.OuZI miljonerarn1 w porównaniu z 1nnemi kowaniem tychże. na ulicach, mote sit 

• · miastami europejskiemi tej wielkości? za1ąć jedynie tylko odpowiednie towa-

Jan Niwiński. 
Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych 

1 perfumer jach. 

Polecamy doskonale 

Sprzedaż wszędzie. rb:..'O ó 

Dzisiejszy numer składa si~ 
z 8m-iu k olumn . 

Kalendarzyk. 

Sroda, d. 20 marce · 1912 r'"' 
O z i ś: _ Wolframa B. 
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Jak drogim i przyjemnym dla oka 
jest widok drzew i zieleni, pojąć tylko 
może ten, kto przebywał chociażby tyl
ko krótki czas w młas lach prawdziwie 
europejskich, albo tĘ;ż zamieszkiwał 
przez czas dł12ższy w małych miastach, 
lub wsiach, a następnie zmuszony jest 
przez okolicztJości przebywać w tak 
skCłpem w roślinność mieście. jakiem 
bezsprzecinie jest Łódź. Obowiązkiem 
więc naszym jest uwazac by, tak drzew· 
Im jak i listek · zielony Iła tern drzewku 
był szanowaoy i ochraniany od znisi· 
czenia. 

Niestety, tak jednak nie jest. Widzi· 
my co sic: dzieje z drzewkami, zasadzo
nemi na niełdórycb ulicach. Za stara
niem Tow. opiełri nad drzewostanem' 
sadzono pewną ilość drzewek na nie-

, ·~a . traktach w ~okołicy ł:.oclzi. W 

czy zmysły mieszkańców Łodzi są tak rzystwo. 
przytępione, że już nie reagają na pic:k- W tym wic:c kierunku Towarzystwo 
no przyrody(> Ależ drzewa, zieleń i t. p. opieki nad drzewostanem powinno rOD-
rośliny nie tylko są ozdobą powierz- winąć ·swą działalność. 

cbowną, są one także lel<arstwem natu... Wiedomo chyl>a każdemu, te drze
ralnem i skuteczniejszem od wielu wa i zieleń, oprócz wyglądu estetycznege>
sztucznych, wyaałezionycb przez niepo· dla oka, przyczyniają się do zdrowotoo
wołan~b wyzyskiwaczy. ści danej miejscowości - wchłaniaj4 

jednę utrzymuj~, że Tow. przy bowiem gazy dla nas szkodtiwe, wy„ 
inten~ywniejszej i ckęłniejszej pracy mo· dzłełając aatomiast · tlen, bez którego 
g0by ste, choć w pewnej mierze przy· człowiek żyć nie może. W Łodzi o ta-; 
czynić do poprawienia opłakanego sta- kich „drobnostkach" an i mieszkańcy. anr 
nu ro5linności tutejszego miasta. Nłebl"ak ojcowie · miasta nie myślą. 
bowiem i tutaj ludzi pojmujących war- · ' Tutaj drzewostan jest gorzi!j niż po 
tość, tak e9tetycaną jak i hygierucznił macoszemu traktowany, 'Nipomn~ tyłkCl' 
rośłin. Znani mi są obywatele, którzy o skwerze na ulicy, ironicznie eh) ~„ 

b ~b .• 1. d tk· asa.łze zwanej, Skwerową. c ~u11v y pomes 1 wy a 1 na z u -

nie pewnej łłoki drzewek przed ich po· Skwer ten byłby ozdobą tej ~ 
sesjami, ale nłe są dosłatecznie uświa4•· 1niasta, gdyby był porządkowany 1 nate.' 
mieni jak do tego sic: zabrać, lub do życie utrzymywany, jak to bywa w ~ 
kQl!o o radę i ,pomoc iIQ ;wracat itp,. turalłl$ miastach.„ __ J_ak.AO:;slc u .. • 
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)>rzedstawia? otóż drzewa nie są zimą 
pchrania ne przed zmarznif:ciem, kora na 
łtich jest pocięta i pooj>rywana, pnez 
ic:o korona nie rozwija sie należycie, a 
~cie nie s trwałe i nie wydawają wła
iściwego aromatu bo są chore. 
,. Widziałem w ·011en hadze gdzie, 
'°mimo że nietykalność własno:ki cu
\dzej jest nawet "' d?.i ciach rozwinięta w 
;wysokim stopniu, 1eóna1<ze drzewa n~ 
( . 
.ikwerach i ulicach - htórycb pełno 

~szędzie - od ziemi do korony obciąg
nięte są gęstemi slałkamt z cienkiego 
eutu. 

Tam na wolnym skrawku ziemi urzą· 
dzony jest skwer. trawnik lub klombik 
kwiatowy. 11a nich ustawione są ławki, 
<.których i na ulicach nie brak, mając na 
względzie wygodę miesil<ańców. 

Przy takim jak w lute1szem mieście 

IJ>raku ogrodflw - w porównaniu z in· 
,nemi wieU.dem1 miastami - skwer na 
tdicy Spacerowej powinien być należy
~ uporządkowany i zaopatrzony w do
<Statecmą ilość ławek - ani Jednej nie„ 
'1Jla - dla wygody publicz11ośc1. 

Korzyść byłaby z tego ta, ~e pewna liczM 
ba spacerowiczów z ulicy Piotrkowskiej, 
reagująca jeszcie na popychanie i sztur„ 
~banie, tu się przeniesie. 

Haes. 

-oo-
• Posra donosi, że memorjał ko· 

misji kolonizacyjnej został już podpi
sany przez króla pru kie o i będzie w 
tych dniach doręczony po łom. 

Tak zwany system reaulacyjny. ce
lem umacniania niemleci<ich posiadłości 
rolnych w narodowo zagrożonych oko· 
!icach jest już od pewnego czasu wy„ 
kończony. Zajmuje się nim obecnie 
ministerjum spraw wewnętrznych i za, 
btwi się z nim krótce tal·, te rząd i 
ten projekt niedługo przeEJloży sejmowi. 

Ustawa kolonizacyjna z roku 1908 
stworzyła tundusz SO-m1l1011owy, w celu 

·umocnienia własności wielkie1. Zada
niami temi trudnią sle od I 904 roku. 
~zględnie 1907 liauerbank i M1ttelstand· 
kas e, tak, że cele tyCh funduszów zo· 
stały istotnie os1ągrn~te. 

Ponieważ polacy, którzy sprzedali 
swą ziemię w Pozm1(1skiem i Prusach 
..Zachoanicu, <.:zęstokrotnie okupują sie 
w prowinCJach sąsiednich: na ~zlązlrn, 
na Pomorzu i w Pru:;ac;n W:,chodrnch, 
jest tuta1 niemiecki stan posiadania za-
6fOżony, o ile ZIHijdUJe si~ w eKOllO• 
anicz:nie ~fobszych rękach. 

Dlatego odnośne przedłożenie za
projektuje potrzebne do umacniania nie• 
mi kredyty. Mailł powstać w wymienio
nych prowincjach towanystwa spółko
we, które regulację hipot:k pr!eprowa
~ać będą według zasad wypróbowanych 

• kresach wschodnicłl. 

· Przeszło 1 oo osób wypełmło w 
dniu 16 b. m. salę Resursy obywatelskiej 
w Warszawie celem uczestniczenia w 
ogólnem zebraniu akcjonarjuszów Banku 
współdtielczego. Tak liczny udział 
świadćzy o zainteresowaniu się losami 
banku, a tern samem o rozwoju idei 
kooperatywy i podniesieniu poziomu 
świadomości wśród ogó;u. Ob1aw to 
bardzo sympatyczny. 

Zebranie zagaił p~ Wincenty Mły• 
riarsl\1, wiceprezts rady. Na przewodni
czego powołano p. Włodzimierza Wy• 
ganowskiego z Łodzi, a na jego zastępce 
p. Władysława Podczaskiego z Zagłębia~ 

Przy rozpoznawaniu sprawozdania 
dały się słyszeć głosy krytyki ze strony 
akcjonarjuszów. Zarzucono wiec wła
dzom banku, że skutkiem drobniejszej 
działalności wśród kłijenteli prywatnej. 
jak np. pnyjmowanie l o rublowych 
wkładGN oszczędnośdowych. bank współ• 
zawodniczy z pojedyńczemi instytuc}ami 
wspó!dzieiczemi finansowemi; dale1, że 
hauk popiera speqalnie kooperatywę 
roliłi', l 'ryt.vka ta. •~łł ii{ę ~-

' ' 

tylko do rozpraw, bez powzięcia jakich- Kongres rozpoczął się naradami de ... 
kolwiek uchwnł. Znalazł się wprawdzie lej!atek; wieczorem odbyło się zebranir> 
wniosek o niezatwierdzenie bilansu, ale publiczne, na które przybyło kilka set 
ten, przy glosowaniu taj nem zyskał kobiet. 
tylko 4 glosy za, a dwieście kilkadziesiąt Pani Bujwidowa referowała w poi~ 
przeciw. skim ęzyku o konieczności zjednoczenia 

Projektowany przez władze podział 5ię wr-z}stkid1 kobiet. 
1ysk~w. po . dłuższe1. d~skusj! został P. Dulebianka w dłuższej mowie 
zat':\'1erdzony Jak rówm_ei 1 budzet, oraz · opisała rnch emancypacyjny kobiet poi-· 
wmosel< dotyczący pow1eksze111a kapitału skich, który 2 powodu stosunków tego 
zakładowego do 2,000,000 rb. . kraju doznaie ucisku. - W Polsce wał• 

Przewlekłe rot.pnrn.y wywoł~ł wmo- l<a o prawa kobiety jest bardzo namięt
sek dotyczący budowy lub nabycia wł~- na. polki są co do swoich praw poli„ 
snego domu, .. uchwalony w rezultaC1P tycznych bardzo uświadomione, u wszyst
według redakq1 władz. . kie miarodajne czynniki w kraiu intere-

Dolconane wybor}T dały nastepujące su1ą sie tym ruchem. 
wyniki: dCI rady weszłl t"'ttoWnie pp. Zebrania kobiet po!sklch w tych 
Jan Arkuszewski, Ignacy Hordliczka, sprawach odbywaią się przy licznym 
Wiktoryn Kosmowski i Sta l'islaw Mitra· udziale uczestnkzek, co się gdz1eiudziej nie 
szewski; na kandydatów pp.; T. Ciswicki zdarza. 
I Pogorzelski, A. Raubał z Łodzi, w. Kobieta jest przeznaczona na to, aby 
Wyganowski (z Łodli), Stanisław G1ezmer do polltyl\i wprowadzić sprawiedliwość. 
i Gabryel jeiewski; ao komis11 rewlZYJ· \Huczne ok11:1sk1J. 
nej pp.; S~ Bolewski, W. Cichoc~i, A. Potem mówiła pani Geri.abl.towa. 
Prazmowsk1. W. Sztroma1er. J. Pietra• w k ń Y'""t I · d siewicz. o i::.t prz J"' o 1 ezo UcJ ę, zre a-

Polacy w parlamencie 
nlenalec im. 

W parlamencie przed przystąplenietn 
do porządku dziennego os\,ladczył pos. 
Seyda, że wiceµrezydent Paasche przywo
łał w piątek do porządku pos. Sasiń
skiego i dodał przytem zdanie, które w 
ten sposób zrozumiano, !e w Niem
czech musi każdy mówić po niemiecku. 
Takie zdanie w ustach prezydenta ni e 
jest dopuszczalnem. (Potakiwania u 
polaków), polacy nie przyj~liby tego sp o
kOJnle. 

U1 dowy stenogram wykazuje jed
nak, że wiceprezydent Paasche zdanie to 
wykreślił. (SłuchajcieJ Słuchajcie!). Sko
ro wiceprezydent Paasche sam siebie w 
ten sposób poprawił, uważa:ny sprawę 
za załatwioną. (Oklaski i wesołość u 
polaków). 

Podczas rozpraw nad etatem mlni
sterjum wyzna1i ośwla<lczył ks. prałat 
Slychel: W pwWin ·jach ws hodntch 
rtlłd systematycznie odsuwa katolicyzm 
w sz.kolmctw1e i w stanie urz~dniczym; 
te usiłowania protestantyzacji nie dadią 
hlę pogodził t zasadami równoupraw
nienia. 

Potępić także należy fakt, że w wy• 
chowywaniu młoCSzlety pracuje slQ nad 
uciskiem języka polskiego, przez co wy
wołu1e się znaczne rozgoryczenie wśród 
młodzieży. 

Potsl\iei nauki nikomu nie wolno 
udzielać, l<omu nie dano na to specjal
nego pozwolenia. W tym kierunku I
dzie rząd ta~ daleko, że zakazał nawet 
jednemu obywatelowi uczyć młodzież 
ldlku kolend w cząsie świ~t Bożego Na· 
rodzeni al 

Wszystkim polskim stowarzyszeniom 
nadaje się bez żadnego zbadania markę 
polityczną, tylko dlatego, że założone 
zostały przez polaków. 

PoJacy żądają polskiej nauki w 
szkołach ludowych, a przedewszystlciem 
przy nauce religji. Tak, 1ak jest obec
nie, nauczyciel nie roznmie ji:zyka ma
łego dziecka, ale żąda się, aby małe 
dziecko rozumiało język nauczyciela. -
Jak w tatdch warunkach możliwa jesl 
nauka relig}i? 

Ządania nasze bęc;łziemy dągle pod· 
nosili, naszego dobrego prawa nie po· 
zwolimy sobie odebrać. (Oklaslu u po
laków). 

Kongres kobiet. 
Wiedeń, 18 marca. 

Onegdaj odbył się tu pierwszy 
kongres kobiet z Ausłrji w sprawie 
przyznania kobietom praw wyborczych. 
Z polek hyły obecne w imieniu lwow
skiego komitetu prawa głosowania ko• 
biet panie: Gerżabkowa. w imieniu kra„ 
kowskiego pani Bu1w1dowa, imieniem 
lwows!cie~o społeczno•politycznego Sto· 
warzyszenia kobiet pani Duląbianka, 
imieniem kralcowskiego spqłeczno•poli
tycznego lwmltetu kooiet pani jabłoń· 
ska, dalej reprezentantl'i komitetQW z Ja• 
~łi. Ciorł4: i No~go S9aa. 

gowaną w języku niemieckim, polskim 
I słowieńs\dm. Rezolucja ta protestuje 
przeciw odsun!~c1u kobiet od politycznej 
działalnosd ustawoaaww~j i administra
cyjnei, Uomaea siQ b1ern1tgo i czynnego 
pra a wyborczego dla kobiet, 1 wzywa 
rząd, aby wniósł w parlamencie odpo-
wiednią ustawe. 

Gen.-gubernat. warszawskie. 
.Now. W rem.• z wiarogodnego 

źródła otrzymało jakoby wiadomość, 
że wniosek ustawodawczy o zniesieniu 
generał-gubernatorstwa warszawskiego 
spotkał silny opór ze strony rządu, 
który uważa proiekt dumskl jako będąM 
cy nie na dOi.lle. z punKtu widtenia ko• 
11ltmmośc1 zacuowania silnej władzy 
miejscowej w kraiu pogranicznym, znaJ
duiąc}m i~ w WYilłtkoweJ sytuacji ze 
wz~h;óu ua odrt:bn~ narodowość, usta„ 
wad11WSlWO i inne okoJiczno c 

ł{akałyści. 
-~-

Wydarzenia ostatnich miesięcy 1:a ab
sorbowały tak dalece niemiecką opinję 
publiczną, ie odsundy na dalszy plan 
sprawy poiskle ·pod zaborem pruskim. 

Nie można się temu dziwić, bo roz„ 
grywały si' istotnie watne fakty, jak 
~rotąca wojną sprawa marokańska, woj
na włosko-turecka, wybory do parla
mentu niemieclciego, dokonywujący się 
przewrót w stosunkach wewnętrznych 
Niemiec i v, reszcie olbrzymi stra1k wę• 
głowy w Anglji, w .twiązku z którym 
stoi takie obecny ruch zarobkowy w 
Niemczech. Przy tej sposobności oka„ 
zało się jaskrawo, że tak zw. .niebez
pieczeństwo polskie" jest tylko fraze
sem, rozdmuchiwanym sztucznie przez 
pewną, bezpośrednio zainteresowaną sfe
rę 1uaz1 i że wobec islotnego mebezp1e
czeństwa, .polskie 11iebezp1eczenstwo", 
uie jest n.czem innem, Jak tylko para ... 
wanem do robienia oobrych interesów 
materjalnych. 

Propagatorowie idei wynarodowie„ 
nia polaków musieli odczuwać wysokie 
niezadowolenie. że sprawa ta zamilkła 
prawie zupełnie, pracowali tez w cicho
ści przez cały ten czas, aby wymyśleć 
nową sensaci~, któraby obudziła poczu
cie patrjotyczue w jak najszerszych ko ... 
łach społeczeństwa niemieckiego - i 
wymyślili. jak zapewnia1ą w kołach 
narodowo-liberalnych, a zatym zbrata
nych najściślej z bak.atystami, sejmowi 
posłowie tego stronnictwa zamierza„ 
Ją postawić wniosek, aby rząd W) praco-

. wał nową ustawę na mocy której spec
jalne inslytucje fJnansowe na wzór istnie
jących .ka:; stanu średniel.!o" (Mittel· 
5tandl\ltSSe) otrzymałyby prawo regulo
wania hipotek m i e 1 s k i c h spra• 
w~ pierwszeństwa kupna. 

Ustawa ta ma więc na celu unie
możliwienie polakom kuµowania real· 
ności miejskich i ograniczenie przez to 
wzrostu polskości w mniejszyeh mia· 
stach, co już od dawna jest solą w oku 
hal..c1ly~tów. 

Będziemy zatem mieli nowe prawo 
antipolskie, bo uchwalenie ta!dej ustawy 
w sejmie przy obecnym jego składzie, 
nie uk.ga ~ątpłiwo ci. 

Wiadomości ogólne. 
O Inte rpel oja kadet6w. 

Kadeci wnieśli do Dumy interpelację 
nagłą o t>ostanowien1a obowiązujące, 
wydawane prze~ gubernatorów i gen~ 
rał-guber11<Jt.orów. 

lnte~elacja dotyczy wogóle posta„ 
now1eń o.'1ow1ązujących, f przytoczono 
masq faktye1•1ych n~duiy .;. Interpelacja 
bc:dzie skierowana do ministra spraw 
wewnętrznycłl i prezej,ll „fldy ministrów. 

O ~o f'uma zr~.iła w I• 
twm'l Z ~Ql()du wyi~::tu Rodzlanki 
do Carsk1P.~O Sioła, zrobiono wyku 
prac Dumy ~ luty st. st. 

Rząd wnióst w lutym 64 wnloskf 
praw, z których Duma "4..l.w1erdziła 22, 
w tej liczbie o samo.rząt~r..ie miejskim w 
Królestwie Polskiem, o r.'.~mstwacb na 
Syberii itd. Skończono rozpatrywanie 
ustawy o powinności wojskowej, pro
jektu chełmskiego itd~ 

Duma w lutym st. 3t. uznała aa 
niezad walaj4ce wy1aśmenie maJu na 
lnterpelacjt: o prowokacii Chorn1skie!lO 
i na interpelaCJQ o wyi>adkacb, które 
miały miejsce w gub, lmtajskiej. 

O Z gorzelnictwa. W tych 
dniach uzysl•ało moc: prawodawczą n()I. 
we ogranicz ni dla gorzelni, uchwal0r 
ne w swoim czasie przez ciało prawo
daw«e, dzieki któremu rząd cofnął do„ 
datkowe wynagrodzenie od wypc:du •. 

W skutek tego, gorzelnie na starycłl 
prawach z 2 mil. wypędu mają o 2,211 
rb. mniej premii, nowe zas gorzelnie, 
powstał do 1907 roku, pozbawione S<t 
wszelłtiej premii, tal<, że gorzelnia z l 
mil. wypędu pobierała 1260 rb. prem1i, 
obecnie zaś nie będzie pobierała nic i 
gorzelnie W ten sposób skazanę S<& na. 
wymarcie. inaczej mówią~, zysk ze sta
ryd1 gortelhi zredukowano do poło.wy-~ 
nowym zaś od1ęto "o zu~ełnie. 

jest to dotkliwy cios dla rolnictwa, 
wymierzony mimowolnie w rentown" 
dotychczns u1m1w~ ziemniaków. (a) 

O Spraww wi~zienne. Mini
ster sprawledliwosci złozył Radzie mini
stró wniosek założenia przy głównym 
zarządzie kursów więziennych w Peters• 
borgu szl oly kandydatów na posady 
starsLych dozorc6w wi~dennych a w Mo~ 
skwie szkoły kandydatek na doiorczy"'. 
nie więGienne. 

Ze świata. 
f 1 

O a wypadek wo)n'f• Ad· 
mira11cia ang1e1~ka pro1t:li.tu1e budow' 
doku suchego dła okrętów wo1ennych 
·na wschodniem wybrzeżu Anglji, gdzia 
dotychcza~ nie przeós1 wzięto zadnych 
zarządzen w celu wzmocniema tych wy
brzezy na przypadek W(>iDY z niemcam~ 

O fiarno9ć oficerów. O
ficerowie generalnego sztabu tureckiego 
w Konstantynopolu zrzekli się w znacr.
nej części swo1ej pensji na ur.tądzenie 
oddział u lotniczego dla armji tureckiej. 

O Haniebny zamach. Stra• 
s-zny wybuch kotb 1olwmotywy na stacji 
San Antonio, w Techas, na:;tąpił wsku
lelc podłożenia przez robotnik.ów strajtl 
kujących kolei Soutbern Pacit1c wielkiej 
1lośc1 dynamitu. W1ęKszość zalJ1tycll 
przez wybuch tworzą robotnicy, którzy 
me chcii;h należeć do bezrobocia. 

O ara śmierci we Vlło
sze oh. Wobec zamachu Dalby n~ 
króla Wiktora Emanuela, większość dzien
ników domaga s!ę przywrócenia wę Wb; 
szech kary śmierci. 

~ ' ) 
• 

Z Cesarstwa. of . , 

/::,,. Wvniki rewizji. Dnia tł 
b. m. w velersbursluej izbie sądowe} 
roipo~nawana bedzie sprawa inżyniera 
kolei północnych. Sobolewskiego-o ła'} 
pownictwo i wymuszanie pieniedzy. 

Z LITWY I RUSI. 
X Kaprtali ' cii angielscy.

Z powodu wieści, jalcie się rozeszły, ił 
na P,odolu zostuly wykryte tereny ropC>6 
nośne, r.rupa kapitalistów angielskiclt 
~wróciła sie <.Io powiato vvch ~imądóir 



, 
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ziemskich z prośbą o udzielenie im do
kł'ad n ych informacji. 

jeżeli informacje le dadzą dcistatecz
ny materiał do dalszych badań, to po 
Wielkiej Nocy m&Jlł przyjechać do !ci· 
ślejszego zbadania terenów roponośnych., 
a zarazem do rokowań o nabycie tych 
terenów przedstawicie pomienionej gru
py kapitalistów, oraz dwaj i~~Jvie 
1 tecbnik. 

Wiadomości krajowe. 
+ ypadek w ~9paln!. W 

kopalni „Kazimierz•, gd~· trzej robótnl~ 
cy wracali o godz. 6 rsmo z prac.r, 
ooerwał się nagle wielk1 „Jom węgla i 
przydusił nieszczc:śliwych. t>waj robotnicy 
Kubala i Musiał, zabici zostali na miejscu 
trzeci zaś robotnik odrnósł ci~żkie uszko· 
menie. 

+ Po zbrodni Macooha. 
Jak donoszą z Częstoch(\wy, cela, w 
której Macoch dokonał morderstwa, zo
stanie zamurowana a w młejscu, gdzie 
znajdowały s!t: ślady krwi, umieszczony 
będzie du:ty czarny krzyt. 

Historja muzyki. 
Odczyt I'· F. Htiperna w T. K. O • • 

Muzyka nie mo.te był traktowana 
nni jako wynalazek pojedyńczego czło
wieka, ani tet jakle:gokolwiek narodu, 
gdyż jest ona częścią intellektu człowie
czeństwa i jak ten ulegała tylko sta. 
łemu rozwojowi współrzc:dnie do roz
woju ogólnego inteligencji ludzkiej. i'li· 
stotja muzyki, io bistorja duszy ludz
kie;; muzyka jest jej atrybutem indywi
dualnym, nie maj~cym bezpośrednich 
pierwowzorów w przyrodzie, jest sumą 
stanów podniosłych, które przetywał 
człowiek od świtu swego istnienia. 

Muzyka naturalna, wszelkie odgłosy 
: tony, jakie słyszymy w naturze i 
świecie zwierz«ym, nie stanowią wszak
że muzyki włdciwej, albowiem pozba
wione są cech prawidłowości w CZHie 
owego fundamentu muzyki prawdziwej. 
Najpiekniejsze trele słowicze nie są 
;eszcze na1nitszą formą muzyki ludzkiej. 
A gdy muzycy starej daty właśnie z 
owej naturalnej muzyki w przyrodzie 
wywodq początek muzyki wogółe, to 

. nowocześni, ulegając postf:pom wiedzy 
przyrodniczej i nauki o człowieku. za 
iródło mu.zyki uwaiajii rytm, t. J. r11ch 
prawidłowy, ró•oomierny. 

Na tym stanowiskn state tet prełe· 
gent zaraz od początku I pierwszą część 
swego odczyta poświęca na zapoznanie 

l{ooperat9wa 
budowlana. 

Odczyt wygłoszony na ZjeŻ<łtie Stow. 
kredytowych w Cz~tochowie p~a; 

adw. przys. Augusta Rsubala. 
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słuchaczy r;e zjawiskami rucha rytmicz
nego w przyrodzie oraz fizyczną stroną 
zjawisk dtwięku 1 rezonansu. Mełodja 
właściwa, t„ j. zbiór pojedyńczych to
nów, złączonych w całość i ujętych w 
kadry rytmic;%ne, stanowi już muzykę i 
podwaliny barmonj1 muzycznej. 

Niewąt1'1iwie głos ludzki był twórcą 
::>ierwszycb melodii muzycznych; gdyt 
jel!O tylko natura obdarzy-ła organem 
głosowym o rozległej skali tonów; 
prócz tego dała mu do ręki materjat 
suro.,.y, do wydobycia dźwięków przy
datny, jak kruszec, drzewo i skóra zwie· 
rzeca. Nie głosy zwierząt, lecz ich 
trzewia mają znaczenie dla muzyki, nie 
słowikowi ~wdzięcza muzyka naj'iłi~cei, 
lecz owcy. Mówca akcentuje brak me· 
łod}i w przyrodzie, której zjawiska 
diw iękowe nie wykazują żadnego ukła· 
du zrozumiałego i me daJą SiC: sprowa
dzić do skali, t. J. iwleJnego następ
stwa dźw,ęków. 

Czar dźwięków wywierał potęg~ 
swą na ludy już w zaraniu cywihzac1i, 
ski&d poszło, że fantazja wielu ludów 
wyprowadzała je od bogów, a godłem 
wielu z nich są niekiedy instrumenty 
mmyczne, jak lira np. w rękach Apolla. 
To tet •ieie ludów uprawia muzyk~ w 
celach religijnych, przy świt:tycb cere· 
mon1ach, a więc przy odpowiednim 
nastroiu duchowym. Ptagnienie uze· 
wnętrznienia swych uczuć I zamiłowanie 
do wrażeń zmysłowych pchają czło
wieka do prób i odkryć w sztuce wy
dobywania dźwięków z materjał'u mar· 
twego. Rozpoczyna się powolny roz· 
wój instrumentów muzycznych, od naj· 
pierwszego instrumentu, t. j. oębna, al: 
do instrumentów złożonych. 

Pierwszy okres rozwoju muzyki, od 
c?.asów najdawniejszych aż do Chrzc
ścjaństwa, ·wyrabia materiał dźwiękowy 
i tworzy systemy tonalne. da1ące moż
ność ożywienia poez1i za pomocą me
lodii i rytmiki. Całe zastosowanie mu
zyki kończy się lU na ścisłym połącze· 
mu śpiewu :i: mową u różnych naro
dów. 

WH:cej uwagi poświęca p. Halpern 
dru!?iemu okresowi, w którym chrze
ścjaństwo prowadzi muzykę do samo
istnego ukształtowania się. Czwarty 
wiek przynosi ze sobą wynalezienie sy
stemu tonalnego. rozszerzonego przez 
Grzegorza- Wielkiego w VI wieku. Z 
tego systemu powstała najwy.ższa po
tęga śpiewu katolickiego. Do 16 włeku 
w rozwoju muzyki przodował kościół i 
dopiero z nadejściem Reformacji sztuka 
zaczęła czerpać z życia i stała si~ 
świec'ką. Pieśń nabiera znaczeni a sa
moistnego i deje początek zupełnie no· 
wym formom muzyki instrumentalnej, 
która dotychczas w ściślejszem Zilacze· 
nkl nie istniała. 

Bębny, dzwonki, piszczałki._ bardzo 

pierwotne liry, muszlowe instrumenty 
d~te u chińczyków i innych ludów, słu
żyły głównie do zaznaczenia rytmu. 
Hebrajskie lutnie, piszczałki, harfy i 
flety, wyrobione z materjału szlachetniej
szego, mogły być łączone ze śpiewem. 
Na_ibogatsiy zbiór .instrumentów posia. 
dali grecy. Gdy dodamy do tego jes"
cze trąbki bojowe i rzymskie piszczałki, 
spajane woskiem, będziemy mieli prawie 
wszystkie instrumenty pierwszego okresu· 

Zakaz używania instrumentów w 
chrześc j ańs!wie spowodował zastój w 
rozwoju ich, tak iż dopiero w 12 wieku 
zjawia się ir"'rument strunny, podobRy 
do skrzypiec, zwany fidel iuo violino. 
Przy końcu w. 16 używa ą ' Uż puzonów, 
kornetów, skrzypiec, duce;, rogów. 

Występuje na widownie:; klawicym· 
bał - instrument niewielki strunowy z 
klawiszami, z którego rozwinął' si~ dzl
sieiszy fonep1ao, a także ergany bardzo 
pierwotne, na których gran'l łokciami 
rt:ki, potem pięściami, Dalszy rozwóJ 
tych mstrumen tów odbywa ste już w 
Lem pie szybsz em, 

Przeszedłszy do omówienia muzyki 
jako sztuki, prelegiePt uchyla sie od 
definicji je1 istoty i piękna, gdyż kwe· 
stja ta należy, zdaniem jego, do rzędu 
zagadnień nie dających się rozwiązać. 
Natomiast roztrząsa mówca pytania. 
co muzyka wyraża i jak i<l należy ro„ 
zumieć, 

Pojęcia 'ie dają sii: ostateczni~ na· 
wet ująć w ramy pewnych reguł ogól· 
nych, a to 1;a podstawie obserwacji nad 
wpływem mu=yki na twory żywe; jed
nakże indywidualność w otriymywaniu 
wrażeri muzycznych zazn~::1.a się jaskra
wo, a jeżeli idzie o człowieka, to bez. 
warunlmwo wrażliwość rnuzyc.zna wys~
ki~!!O kałlbrn ll!e j~st ani cechą ogolną, 
ani warunkiem lwniecznym mtehgenc)I~ 
ja!drnlwiek ZW}'kia jej towarzyszyć. 

Muzyl<a C'zysta, absolutn~, , a wi~ 
symfoniczna ma mniej zwolenników, 
skutkiem jednostronności recepcji wra
teia estetycznych, a wi«:c konieczności 
pewnego ustroju duchowego, podczas 
gdy naprz. opera otwiera jednocżeśni e 
dla wrai.eń zarówno oko, iak i ucho. 
Lecz tylko symfonja dosłarczyć może 
najwyższeg,o ~topnia zactowolenia este. 
tycznl'!go, ju!·t dać mote muzyka. 

Reguł co do pojmowania muz:y ki 
nie 1•1oże ty.: żadnych. Każdy odczu • 
wać J'l moz,; na swo1 sposób. jeżeli 
treść uczucia, wyrnwaeJo prze~ muzyk~, 
będzie dla nas niedostępną, muzyka wy~ 
razi nam tylim stron~ dynamiczną u
czucrn. 

Ażei,y wykazać, jak dalece utwory 
muzyczne budzą w nas skojarzenia my
ślowe i zniewa!aią do myślenia, {lrele
gent przytacza wrażenia swoje, odnie„ 
sione z s~iof:lji Pastoralnej Beethuve. 
na - ti;igo poematu lirycznego na tle 

Jest to sprawa, mająca nie teore• dem fizycznym, hygienicznym, moral.-
1yczny, nie akademicki i nie lokalny nym i społecznym. 
charakter, ale posiadająca znaczenie po- Każdy z nas wie doskonale o tern, 
wszecbne, wszędaie najwięcej związana że prostytucja, syfilis, alkoholizm i cho
z :tyciem eodiiennem, - nic więc dzi· roby infekcyłne; które u nas tak bardzo 
wnego, że obecnie nad jej rozwiązaniem się rozpanoszyły, są nierozłącznymi to„ 
mozolą sie w całej Europie najpoważ- warzyszami sprawy mieszkaniowei. 
niejsze umysły nie tylko teoretyków, Ospa, odra, ~zkarlatyna, tyius, su
uczonych, - lecz i praktyków, działa- choty mają glóv.11e ognisko w złych i 
czy społecznych. niehygjenicznych mieszkaniach. 

Kwestja mieszkaniowa nie jest kwe• Jak zaj~cie w fabryce wielce ujem-
stją prywatną, l\tórej rozwiązanie może ne wpływa na zwyrodnienie ludności 

t<ażda epoka historyczna w miarę być i powinno być pozostawione swo· fabryczne), tak złe warunki obecne 
rozwoiu !;ultury ·i cywilizacji wysuwa bodnej tnic1atywie 1 decyz1i jeonostki, mieszkaniowe proletarjatu dziesi'llkuJą 
zawsze na I plan jakieś zagadnienie lub lecz ze spraw śpołecznych jest to spr.a· iudność i wic:cei niż połowa dzieci pro-
1 · 1 ó d · h · · wa, mająca na1więliSZCl doniosłość i zna- Ietar1atu pada w pier"'6zyda latadl swe-· 
{West1ę. . t ra w aneJ c wili jest nat" . „1 ł ~ - l go z·yca"• ofi·ar~ zły'"" ł\ll·e;:-J•n"'· 
więcej palącą, która najw~cej zaprząta czerne u a ca ego spoieczens wa. „ „ „u „:t;l\ałl 
umysły ludzkie i która wymaga właści· Słusznie też powiethiał znany nam Dość spojrzeć na wybła4łe lica, 
wego i należytego rozwiązania. ekonomista B er n s t e j n, krytyk teo„ zapadłe piersi, wynędzniałe członki ro. 

W rji Mar:x:a, - że .kwestja mieszkaniowa botnic i robotników lub najrozmaitszych 
p<:'cbod~ie dziejowym zagaanie· przedstawia się w postaci hydry, u któ- drobnych urzędników i oficjalistów, zo 

nia i kwestje te się ścierały! To na wi- . . . k . d . d 1.. ł 1..n-yć zólte, niemal zielonone twarzycz-do wnię wyitWowala kwestja religijoa, rej na miejsce az ei o rąuaneJ g owy, ._.,,,, . , 
która pochlaniała najwit:kszą uwagę, u- wyrasta nowa głowa. ki dzieci, aby po1ąć i zrozucruec, że 

Na kwestję mieszkaniową u nas do- przycąna tego zja1A-i:;ka kryje s ię w o
su wa;ąc na bok \W::ełkie in&e sprawy- piero w o~tatlltch czasach zwrócono plakanych warunkach mieszkaniowych. 
to wysuwała się naprzód kwestja fiłozo• baczną uwagę, pomimo, te: Kt-o ciekawy Jest zobaczyć, Jak wy-. 
łiczna lub naukowa, - lO nakoflłec ab· t-o warunki 111iesz1rnniowe dla wię- gląda gł' d m ie szk a n i owy,
sorbowała Lmysły l•west}a polityana Wb kszeJ czE;śc1 ludności miast _ stawały sie niech zstąpi do suteren, tych prawdzi· 
społeczną, - 1 t4ł ' ostatnia w natrez~ bardzo uciążli:we, anormalne, wprost wycli .grobów dla żywych•, niec11 obej-
maitsiych Jej objawa~ h i postaciach. opłakane i nie do zniesienia; rzy cuchnące, lllgdy 111~ zamiata· 

Każda epoka ma swoje kłopoty i 2-o że wzrost ceny komornego ne, pełne zarażli wych wyziewów, pod-
1 boląc::ki, które stwarza nie wypadek, wyprzedził zwyżkę cen na produkty wórka domów, zamieszkałych przez ro· 
nie kaprys lub fantazja oddzielnych je- spoi:ywcze i artykuły życia codziennego; botników, ktore opisał p. Garlłłcowski 
dnostek lub pewnych grup społecznych,- i 3-o że śmiertelność w miastach w .Nowym Kuqerze Łódzl(im". 
lecz stopniowy rozwój życia historycz. stawała si~ większą, niż śmiertelność w Niech wstąpi po stromych, drew
nego. najgęścit-i zaludnionych miejscowościach nianych na wpół spróchniałych scho-

Obecnie nasuwa sł• do rozwiązania Zachodniei Baropy. dach na poddasze, gdzie w Jednej cia· 

a 
życia pasterzy i wieśniaków. \Vraienia 
te, nacechowane barwną p lastyką ol>ra„ 
zów przyrody w jej bez:.;ranicznym u„ 
roku świetlanym i ponurej trwodze, scen 
życiowych, a nawet uczuć 1 po1ywó\'I 
serdl!cznycll bohaterów zakh:tych w to
ny, świadczą o tych skarbach uczucia1 

jakie wielcy twórcy, przetywszy w du
chowej swej jaźni, składają w ofierze 
ludzkości. 

Starannie i nader treściwie opraco
wany odczyt p. Halperna wywarł na 
słu::haczach duże wrażenie, co było dla 
mewcy prawdzłw.ą nagrodą za trudy i 
wzruszenia własnf!, Pełna sala publicz
ności, zebranej na odczycie świadczyła, 
że temat poruszony należy do aktual
nych. 

M. O. 
WP 

Z Sali Obra't 
Stowarzyszenie „Lira•. 

W ubiegł4 niedzielę w lokalu prZJ1 

ulicy Widzewskiej nr, 73, odby.ło si'. 
ogólne roczne aebr.anie członków Sto•1 

warzyszenia śpiewaczego .Lira•. Zebranie.· 
w obecności 60 członków 2agaił prezes: 
zarządu Stowarzyszema, r. A. Piotrowski' 
który tu przewodniczył, :!aprosiws;i:y na 
asesorów pp. l(opczyńskiego i Polan• 
kiewkza, <t na trzymającego piuro p. 
L. Wol uego. · 

Sprawozdanie kasowe wykazuje w . 
przychodzie 962 rb: 26 kop., w wy dat-, 
kach 1021 rb. 35 kop., a zatem pozostał.; 
niedobór w sumie 59 rb. 09 kop. Pro-' 
tokuł komisji rewizyjnej odczytał p., 
jezłorańsl<1, przy.czem okazało się, iż. 
protoku.ł' nie jest zgodny ze sprawozda•' 
niem kaso•."!em. Wobec tego postano· 
wlono wybrać komisję l~tóra ma sio; 
zająć sprawdzeniem rachunków i ksiąźek..· 
Preliminarz budżetu na r. L>., przewidu
jący o dochodach i wydatkach po 1345' 
rb„ zebranie ogólne zatwier~iło. 

Prezes zarządu Stowarzyszenia p.. 
A. Piotrowski, przed wyborami opuścił" 
sale;:, pozostawiając list, w którym za• 
wiadomił. te składa i:1&11dat. P. Pio·, 
trowski tłowaczył sw~ rezygnacie obo
ietoością członków dia Stowarzyszenia. 
Podobnej treści list pozostawił także 
wice-prezes zarządu, p. Ostro.vsl\i. 

Dokonane następnie wybory daly 
wynik 11astępujący: na prezesa zar&ądti 1 

Stowarzyszenia wybrany zostat Pr. St. 
Goszczyński, r1a Wice-prezesa p. Wł., 
Gutowski, na slrnrbnika p. Kołaski, na 
ie~o zasl~,'cę p. Wolny, na sekratarza 
D. K. Piotrowski, na )ei!O zastepCJt p. 
Matłacki, na gosp0darzy PP. Ad 1rnowlcz, 
Hubert, Sandacz, Mikoszewski i Szymczak 
bez specJalnych mandatów weszli do 
zarządu pp. Rusin i Balceruł<, a ich 

równych nam w obiiczu praw natury. 
Niech obejrzy dłuQ.i., ciemne, brudu ci 
korytarze, z idórych otwarte di L. \\ 1 pro
wadzą ao izb jeszcze brucnie :,zych, 
gdyż w chaosie bezusiannei pr::i cy 1 o
ct~1ców „na :imianę„ ; iema ho :nu ich 
oprzątnąć. Niech po czuje za Juch tych 
ilb duszny, .t, sw<J l ku -:::hen !1y i i ~ue na
turalne wyzfowy. 

Wiedząc o znaczeniu miesd,ania w 
codziennem naszem życ;rj, -- !lit: bę· 
dziemy wcale zastanawiać się uad tern. 
d I a c z e g o. k w e s t j a m i e s z~ 
kaniowa stała się obecnle 
kw es t j ą t a k o o w a ż n Cl, d r a ż„ 
I i w ą i p a l ą c ą? . 

Dość będzie, g.1y uprzytomnimy 
sobie, że zdrowe mie:;zkanie iest dla 
kaźdego z nas tak samo potrzebn;:, jale 
i zd rowy pokarm. Nie będziemy uate. 
ldmi od rzeczywistości, l..\dy po 1,;icmy, 
że mieszkanie odi;rywa nieraz nawet 
ważniejszą rolę w źyciu człowiek.i, uit 
inne czynniki jego bytu, ~ d y ·i. w 
m te s z k a n i u c z ł' o w i e k s p c:· 
ełza wi~kszą cz~sć swego 
życia. 

Kogo z nas losy za p<;dzi!y dG wię
kszego środowiska ludzk i~ f~u . i~ n n i:!He• 
piej będzie wiedział, co tv jt:.St g1 it::c: Jt.it 
się z rodziną i pracować w 1.:1a ~ :i}<::lt 
1~bacn, pozbawionych nałeiytc-.~o Ś'ń' i a iła. 
i odpo<\iedniego powietrza. 

jedna z na1więeej µalącydl kwestji spo- Wszem wobec i każdemu z nas z snej izbie, po któ:ci wicher huta dowol· 
1e.::in> cli, - k w e si ja m i: i: 3 z le ~- osobna wiadomo. jaką rolę odgrywa nh, 1111l!szka nieraz oei pieca lub bez 
n iJ) w a. · -· -„ ,._,,. w.Jxci,11 głDwiekłl~ -~ .pe) 1-0 j wjec~ ist~t. J.naikim. 

Słusznie tet pofliedziat jeden z le· 
karzy niemieckich, te d o k 'id n i e 
z a w i t a ś w i a t ł o i p o w i e..
t r z e-t a m z p e w n o ś c i ą ~ z-. 
w i t a l e k a r z.• 

'. ~ . łJ ą; ie „ 

~o.. . c. .u.).: 
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t:astępcy, pp. Posselt. Walter i Dom<1 ń"' 
ski. Do l·:ollHSJi rewizjjnei wybra:10 pp. 
A. Piolrow::k.cgo, l 'optzynsl, f eino i Rut
kowskw~o. 

Na bibl jotekarza i in~pelnora chó
rów powofano p. Smo\urlra, a na 1cgo 
,pomocnici; µ. Ul<: 11 I ie , :c„ov ne. K1 łó! • 
rownikiem ei rtys tyc:zn}'m ;:itowarzyszen:a 
został p. r ł. Q. 11ot s 1 u 1ety$erem p. 
Gorzeński. 

W ko6cu zebrania upoważniono 
· u.rząd do zmian„ lokalu. 

' ~) 
-I --z • kas~ po:otwcz •• oazozęd• 

ściowai. 

Onegdaj wieczorem w sali stowa
nyszen'a, w obecności 123 członków. 
odbyło su~ ogólne zebranie członków IV 
Towarzystwa poiyczkcwo oszczędności •;·
wego. 

Zebranie 1agaił p. juljusz Rozenthal 
·ogólne zebranie jednogłośnie wybrało 
na przewodniczącego p. Maurycego 
Praszkie ra. który ze swej strony za pro• 
sił na asesorów pp. Jul. Goldberga i 
Jakóba Fajtlowicza. 

Ptóro trzymał dyrektor Towarzystwa 
p. I. S~warcman. 

Nash~pnie zebranie ogólne zaakcej}• 
towało ::;prawozdanie Zarządu I Rady 
wykaz;ująct:: 

Ze suma wkładów wyraża się w 
cyfrze 218695 rb. 91 kop., suma poźy· 
)czek 243584 rb. 86 kop„ conta w ban• 
:kach 72859 rb. 73 kop., kapitał gwa• 
nncyjny 6299 rb. 80 kop„ zysk w sumie 
5118 rb. 97 kop., ogólne zebranie dzieli 

sposób następu 1ący: 
na kapitał zakładowy 2000 rb. 
na kapitał zapasowy 600 rb. 
na gratyfikacje 600 rb., a resztę 

fl'l*llleść na 1912 r. 
liudżet w sumie 5500 rb. zatwlerdzo • 

~ Zarząd proponuje ogólnemu tebra. 
·nia zmian~ ::;topy procentowej od po
·~el\. i 11\ kładów. 

. P. Nejman proponuje PoWit:kszenle 
,normy pożyczek do 600 rb. Zebranie 
· upowatnia Zarząd poczynił odpowiednie 
~tarania o lo w inspekcji kredytowej. 
P• Em11 Szykier wykazuje daneml cyfro
'wenu, że przy obecnej konjunkturze 
finansowei zniżka procent. nie jest wska· 
~aną, proponuje przeto aby pozostawić 
1Q kwestję do uznania Zarządu. Wybory 
clodatkowe dały wynik następuiący. 

Do Zarz,du wesiłi: H Bromberg 
tł Al. Zygelberg, jako kandydat p. Sze
.-esaewskJ. 

Do rady p. p. Natan Koper, dr. 
,J6zef Słldi I T. Białer. ----

DPagle Tow. poz.„oazcz dn. 

· W .lokalu drugiego Tow. potyczk.„ 
.onat:dnoktowego w Łodzi odbyło się 
(C)Degdaj ogólne iebraniełpełnomocników 
tegoż Tow. 

Zebranie zagaił w obecności 66 o
;sób prezes zarządu p. Jarzębowski, na 
l>l'Zewodmczącego powołano p. Słani
.U.wa Chełmickiego, który zaproJł na 
;esesorćw pp. Michała ZółLowskieQo, 
.CZesława Garskiego, Jana Kłosowskie ... 
~o i Kazimierza Perkowskiego, na trzy. 
'111ającego zaś pióro Januf?Za .W r tczyn
~iego. 

Według sprawozdania Tow: miało 
1'911 roku 31,916 rb. 43 kop. czystego 
ldochodu. Przy oi<reślanlu budżetu na 
trok 1912 przeznaczono na wynagrodze~ 
:nie rady 1,700 rb., przyczem uchwalono 
,aby wynagrodzenie członków rady, oru 
~onków zarząd~. nie pobierając:ycf1 
stałej pensji, wynosiło po 4 rb. za każ
de posiedzenie, z tern, że 1eżell dywi~ 
oend11 wynosić będzie me mnieJ nit 6 

1proc., i zysl{ów To • wyznaczone bedzle 
ijeszcze cloda1kowe wynaP,rudzenie w sto 
::sunlrn 1 rb. za po:3iedze1i1e. 

Na inne wydatki administracjne wy. 
itnaczono 44,295 rb., prżyczem ~ozusta„ 
'wiono zamioowi prawo przenoszenia 
wy<iatków z 1ednej pozycji pod inną i 

:ew:.>nLUalnego przel\rocienia ogólm:j .s~1-
łl1Y w;1dalków do 10 proc., nie llHlCZt:J 

·jeclnaKze jak za w::pó lną decyzJił rady i 
z.arządu. 

W dalszym Ciclj~u :'Orzildku dzien
nei!o uchwalono upo w1:1żn i ć rade i a:a• 
nąa co nabycia od fto dn ulu pięćdzie
.sięciu nowej <.mi~ 'i ttkcji banku Tow. 
spól~z1ekzy ih w Wer~z„.v1e. 

Na o:łonków r11dy '"-'Ybrano ono\f• 
ałe p. s. Zid ia\sk !e~\ >. , en 1iarda i 
!il.y1 ;Rqkie •ii:za. 

J:\1l ałooków Mr&ltrłu wybrano: pp. 
~ ... Łuk~ . /> 1 U. _,,~ .... „~ zastep-:._ 

~ -· ·-·------ -- . -- ------ ,,__ - - -

ców np„ Sl\iZt!W:. lde ·G i Cir.;.y1 11slde o. cjum. Ruboty około rozszerzenia gm u 

Na czlunk.; w !mad j1 r i!' zy j11ej PO· dm ma ił -ję 1ozpocząć wkrótce. 
wołano pp. 8 ec;!,e rn, Grap1crta i Sa11 • Tl-t.ec!i proj1!11 t był \ prawie zanro• 
cJOm1er kiego, n 1 zas l~ pców za ~ Pi'. wadzenia dyżurów s i różów nocn)'Ch prz. d 
Chelmic:kiego, 1 !Schmidta. · 1~ażdą uieruc.nomośc ą m i e1st~ ą, uie wy• 

Pre.:es rady p. Włoddmierl Wył}. • łącza ąc i płaców 11iel ahUtlO\ <mych. W 
nowr: ·1 · ·aproponował, aby Tow. i a1i:lo sprawie te r uie pm•z 1ętó 2adnej konki et· 
się r<tcjomil ll jlt1rl:e lacją placów pod• nej uchwały. . 
miej f·kh d1u nabywania działków przez W koncu zebrania nmawiano jesz• 
człon ków budowania domów. cze sprawę wyszukania odpowiedniego 

Zebranie ydalo plenipotenc]~ M. lolu1lu dla biur polic~ajstra ! w~dz1.e1łu 
rządowi do rozważenia I zajęcia !!lię tą .sle~c~ego~ 

1 
Po~1anow 10110 obe1rz •1.: k11lca 

sprawą i ewentualnego użycia w tym. upalrwn} i;;.1 juz domów. 
celu pn:e mesio11ego zysku z 1911 roku =- (h) TramwaJe miej• ie. 
na rachunek roku bieiłł~•go w aumie Wczoraj po południu, w lokalu komite-
8,900 rb. tu f?iełdowego przy ulicy Piotrkowskiej 

(h) nr. 87, odbyło siE: ogólm: roczi1e zebra-

h b-
FrztDsta ienia ula na zych 

abonentów. 
Na !8-me z rzędu przedstawienie 

dla naszyd1 prenumerator6w 

w teatrze Popul rnym, 

nie a k~1onarjuszów Towarzystwe1 akcyj„ 
nego łódzkich tramwajów miejskich. 

Przewoanict;•ł dr. Alfred Biederman •. 
Było obe1mych 20 akcjo ial'I uszów' po „ 
siadaj ących 4297 akcji i 419 głosu w. 

które odbędzie sie 

we Wtorek 26 

Sprawt,zdanie, odcz ytane przez dy• 
rektora W11 kowskiego, orut projektowa
ny prtez zarząd µou l 1·,lł zyzików zebra
nie akCjonarjuszów iaakceplowało. Vy· 
bory dały wyniki naslępu;ące: uo i11· 
fZ'ldu wyorani aostali pµ.: .lenon An„ 
stadt Ja1\ób Peter·, 11 jako kandydat 

ar~ c b p. ł1. !>tAllfi~. r. • D k o otrUsji reWiżyjn~i ybrano PP• 
wybraliśmy tragedit: w 10-u odsłonach Brnesta Wevera, St. Przedpełskie110. dy
Szekspira, p. t. rektora L. Oajewicza i Stanisława Dó

HAMLET 
Arcydzieło to wystawione jest przez 

dyrekcj~ teatru Popularnego z wielką 
starannością, a tytułową role gra z og„ 
romnem zrozumi niem intencji autora, 
p. Mielewski. 

Bilety, za okazaniem kwitu z opła• 
conej prenumeraty, nabywać można w 
administracji pisma naszego po następu· 
j cych c~nach: 

Loie po rl>. 1.80. 
Krześła w 1, 2 i 3 - - 60 kop. 

" 4:• 5, 6 I 7 · - '8 
• 8, 9, 10, 11 i ti 4S 
• 13, 14 i le - 31 
• 16, 11 i 18 - 32 

pozostałe - - 27 
„ bóczne bliższe - 40 
• dalsze - - - 32 
, najdałs2:e - - - ż5 

Balkón 1 rz. - .;;...;;;;; - - 35 
• 213--"'--30 
• 415-----25 
• 6,118 ---20 

Oalerja numerowana - SO 
Nienumerowana - - - li 

S&atnia i programy bezpłałłli 

KRO IKA. 
= (h) Sprawy mleJ le. -

W magistracie miej cowym pod prae 
wodnictwem prezydenta miasta i ptzy 
udziale radnych. pp. dr. Wattena, l<. Ei· 
seria 1 z. l()'chtera, radcy prawn • • 
adw. rzys. A. R&ubala i budownlćzego 
mie1sJ· tego, µ. ebtlskiego, odbyło slQ 
posiedie111e, n k\Orem z~httwlono pra• 
wy następuJ e: 

Najpierw rozwalano projekt prze. 
dłużenia ulicy Spacerowej przy wytknl~
ci11 nowej ulicy, ldóraby połączyła ulice 
Anny i Kalłską. 

Z pomiędzy ló właścicieli n1erucho· 
mości, położonych na pn:estrzeni mi~· 
dzy wymlenioneml powyżej ulic;:ami, dzie• 
więciu wyraziło swą zgod~ na dobro„ 
wolne i oetpłatne ustąpienie czi:ści tl!ry
tonum, potrzeba go na przeprowadzenie 
ulicy; p. PłenlJOW , wła ciclelka jednej 
z rieruchomoścl, zużądała od magistratu 
:W,000 rb., resz.ta właścicieli nleru<:homo
ś 1,z ktorych pomitlo zaproszenia, wielu ni 
przybyłv n w::zoraJsze zebranie, wobec 
„zego J ie viaclcmo, czy zgodził siQ 
,,a ptopoz~ c " mPglsh atu. 

Obeoot n·t wczorai~iem xebraniu 
c.bywatele ·.)rlj<:C~·i perllaktowania w lej 
spe wie :::e swymł li'ł.;.iadami i o wyr. 'ku 
swvr~1 sta~··~ i> rz~r~.f.kli zakomunikować 
ma~1stratc'fłi 

Nasti:.cH:: n ~pBtrywano podanie kon• 
sorcjum i!.IZO'Wni łódzkiej, l\tóre, w celu 
roz-;:zerzenir. rrzedsiQbiors .„.~ a, postano• 
wił'- naby:· sąs i ed n i piac przy ul. Tar ... 
goweJ za lt0,000 rb,, a w myśl .kontrak
tu z maglstri1,te1n. wmno uzy::ikać jego 
pozwolenie . 

rJczestnicy zebrania po krótkiej dys· 
„ zgodzili si; na prośbQ konsor• 

branlckiego. 
= {a) O napr ę bruków. 

W spław ie zatargu magistratu t. zurtą
dem iramwqów m1e1skich o naprawę 
bruk6\„ j:rnmi~azy szynam1, magistrat 
postanowił foooty te dol uuywać na 
wój koszt, a radiunek za te roboty 
przedstawić zarządowi tramwiJóW do za· 
płaceni a. W t z,e 11iezapłaceni~ ICti ma„ 
glstrnt poszukiwać b itii iwrotu l<ou
tów orogą sądową. 

= ( ) Xe ow„ r ć w. 
han ło h. W ::;obot 23 b m. 
o godz. 9 wieet., w lokalu Sto\\larty~ 
szenia przy ul. Długiej nr. 45. odbędzie 
si4 twyczajne roczne ogólne zebrame 
członków. 

Zebranie to, jako z olane w dru· 
gim terminie. bediie vr w 1not bez 
ngłędu na 1loś~ obeanyał!, 

- (r) lu mi łi 
c s00 t<:, i b. 111. u godz. 
1 i poł wi czor m, t>diJ dz1 s1@ w Io• 
kalu łllsnym (Wolczałiska 23), pierw• 
ii. ogólne zebr ni członkó klubu 
R:temle.!h1lczego. 

Pr wo wstępu mają tylko et ónko• 
wie ~· bk11zan1 1n l(u1 ty 1;lłonkowsk 1 e;. 

(t) Z T. K11 O. .łap owi dtia· 
·ny praea dwom t~i odninmi odczyt p. 
Hertił o historji T tru, łł właściwie 
4ruga Jego część• wygłoszony zastani 
niedzielę, efo. 24: b. m. o g. 4 po pal. 
w sali prL.y ul. A\ikołajew~ldeJ 11 , W 

,poniedziałeK ża::. o 4 po poł. prelegent 
zakońciy odczyty, które, mimo bezpo· 
średnieJ łączności stanowią pewne od· 
ti:bne csłośc1. 

Odczyty obecl\e obe1 tną stulecie 19, 
teatr spo1el!t:ny1 tb:leJe f 1ru poJskletJo 1 

pczy lłosć telitru. 

= (h} Z r •wr "li ·~ mia i• 
niczej; \Vc:&OrllJ Wt ·czorem, w lokalu 
własnym na Wodfłym Rynku, odbyło 
sł" posiedzenie nowowybr nego zarziidu 
Tow. resursy rzemieślniczej. Na posie ... 
dzel!iu iem podzielono czynno~cl, jak 
uastępujó• na prezesa resursy wybrany 
został ponownie p. Wł. Wugner, na 
wl,e·prezllsów Pi; .: Mieczysław Nitecki 1 
Henryk Schussłer, n el,retarza p. A. 
Piotrowski, nu wu:e •śel-r tarza p. 1. 
Skupiński, na llkurbn ika-p, BotkoW51' 1, 
na zastępcę p. C. Krotkowsk~ na go
spooal'z!l- µ. M. Baw rsl<i~ na Jego za· 
stępcę ...... p. tli c1awslu, do wydziału spor
towego pp.: A. Oiel.h, N.. Konalsld i T. 
tilumoerg. · 

Następnie do komitetu wystawy 
rzemieślniczo-przemysłowej :taproszono: 
członka honorowego, Int. H. Zielińskie
go i p. Teodora Szybiłłę. W poczet 
c-:łonków rzeczywistych pnyjeto 18 
osób. 

Ula przeprowadzenia formalności w 
kwestji otwarcia wystawy wydelegowano 
p. W. Wagnera do Piotrkowa. 

Z powodu nawału pracy, posiedte· 
ma zarządu resursy rzemieslniczeJ od• 
byw.ać s i ę będą we wtorl<t i czwartki. 

(h) N a fabryka. P. Teo· 
dor Pinster iwrócit $ ię do gubernatora 
piotrkowskier10 z pr śbą o zatwierdze
nie planów" na budow~ trzy p iętrowej 
tkalni na rogu ulic Widzewskiej i Julju
~a. 

NI 66. 

~ ( 1) W uz um nauki ·1 
sztuki, przy u!. Zielonej ur. 8 we 
czwaitet· dnia ~1 b. m. o godz. 8 Wie-o 
czore111, p, frandsz k H!rszberg udzielać 
uęti de obj Aśn leń z za kresu paleontolo· 
1Ui - z demonstro~ auicitt o.kazów, t. k 
skomi12niu łych zwietzC&t I roślin. 

= (r) Dla młodzi *•· Tow. 
• Wiellza uri <&dta we czwartek dnld 21 
b. m. w teatrl.e .Odeon„ (Prze1azd l} 
przedstaw1en1e z ob1ainłeniem obrazów 
o godz. 4 po południu. Wejście: na 
parter dle1 młodzieży kop. 5, na balkon 
- -10, dla dorosłych - 20. 

= (r) Koncert historwozna 
ped a g iczny dla uczącej si4 mło
dz,e ~ ' " 8-my z kolei, odbędzie sht w 
nad hodzącą n iedz ielę, dnia 24 b. m. o 
got.liinie 3 r;o poł 1J dn t11, w sałl Koocer• 
lowej. 

Na program tłoźą si~ dzieła N-
pertuar w muzycznych: Chopina, Scłię
manna, Liszta, Berlioza i Wagnera. 

'z•teg ly programu po~amy nie
bawem. 

Bil ty - w Siowarżystenln na. 
czycieli c;hrześc j an (Kon~tantynowsk Sl 
w godzinach wleczo1 n „h. 

= (r) N a Schronis~o nau• 
czy ciele ., ztotyly ohary na;;tepujiic@ 
osoby: 

i" . Olga Bucholtio a rb 1o; hsł~· 
garn1a I I M. Eidman - 10; Marja 
Pruska-2b; Erna R~ichowa - 25; An
na Lisneró.vna - 1-0; Mi:tria Endównłiil 
- 15; Cecyljtt Wa:)ZClyń5ka _. 2ó; Zo· 
fja Ma1orow1czowa - S; Marja Łe!!,iew• 
ska - t; Marta Ro nerówua ..,... 10; 
Marta Fułc1ów11a - 3; Józdf Hadwaruk1 
_. 10; Me11da ~chne1l\owna - 10; i a.. 
zim1e1a ~w 1ą 1, 1 ' ow;;Ka - 3. kHerll lóc> 
rub1i. 

- (r) Pr 
stono n u pro„\0Wan1 zor fsz j 
wzftil flnk1 z t brania :-5tow. drukarzy, w 
){tórej mylni wydruk wallo nuw19 u 
pom skarbnikll• a mian6wici zostił 

ybra 1'J nie p. Ke.nl ws1C1, lect p. T. 
Hirse. 

(r) dźi o ni • za„ 
tząd tK ł tow. il T IH1ud"'l1 rłl" 111! lej 
szeln IHlfił e 1e di1 lt J Tow •• L'Air 
Liquid • 1 • G rn1cnowo\.it1, rz d ta-
wi"1 Io i I go fran usRi f I łldu 
*' aj 11i rnet Ił poi li n , z 

spa11l11łottiy i oil rowllnle c 11 e o 
ap1tratu d Sp jarlia met I • 

POfwOll to ~tniófil oddziału el 
ktrotfiećlułnfcznego s);koł'y Tow. wy pe• 
cjallzówa I w no i I cor i wita-. 
lta1ą ej ~a zł pr tm słu, gdyt dzięki 
talatom ołi rowaneg aparatu zł mane 
ezdci maszyn \ileaaJ całkowitej napta• 
wie, podcias gdy datvni l muslilły byt 
zastąpione now nli. 

"·· == {eJ bi b r b ttłf 
Zyd. Tow. ł!obr ty:mo et wy pł iło 
dotychczas 14,000 rb. dla lkaczy bezro
botnych. l 111eniędzy tych korzystało 
500 roazin~ Na opat Tow. dobr. wydało 
I0,000 rb. Na święta Wielkanocne Tow. 
doot. wyl:i.ygno o 15,0UU 1b. do po„ 
działu wśroa biednych n i.izm, 

Dotychfzas zwróciło się o zapomo
~ i 4,800 016b t. j. w dw61nas6b więcej 
niż w r. ubiegłym, co świadczy o bie
dzie, jaka panuje w sferach robotni 
czych. 

c:: (e) k&PJ' sądo e. Sędzia 
pokoju 2 rewiru 5lcazat następujące o
soby: za handel w godzinach nledozwo
łonyc:h: Józefa Grunblata (Wschodnia 
nr. '47) na H rb. lub 3 dni aresztu• A· 
rona Sz~zupaka I Majera Dancy!Liera 
(Wsclloćinl lł nr. 40) na 10 rb. lub dwa 
dni areszl!l, wł. piwiarni prty ul. 
Wschodmei nr. 28 Akiermana Outmana 
na 25 rb. lub 7 dni aresitu, za bójk~ 
Franciszka Rowińskiego 1 Szłamę Moś· 
.kowica:a na 10 rb. łul> 2 llm arc ztu. 

Sędzia 8 rewiru skazał za antlsanf. 
tarne utrzymywanie domów: Jankla 
Gdań Id go (Kamienna nr. ló), Ojzera 
Oroacl1a I Joela Czechowskiego (Ka· 
mlenna 11r. O), Jud~ Werdigera (Kamien„ 
na nr. 1), Józefa Jel\la tKamlenna nrJ 
2), Matylde Millerową (Kamienna nr. 
16) na 5 rb. lub 1 dzień aresztu, rządcę 
domu nr. 48 przy ul P1otr1<ow:sK1e1, Ry
szania Oricd1ows1<1ego lita 10 rb. łub ~ 
dm aresztu, z zakłó~eme spokOJU, Ja• 
awigc: P1a1er I Mar1aunę KwaśniewslU\ . 
nu 10 1b. luo :J dni aresztu. 

= (r) J eszcze w epra le 
j k inl rozpusty. W notatce po
dane1 o wykryciu 1askinl rozpusty, jak 
stwierdziło przeprowadzone śledztwo, 
wkradła sie pomyłka. uwłftciajp cze~ 
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niewinnego \Y całej tej ohydnej sprawie 
właściciela cukierni p. l(oberta Millera. 
Ca~a ohyda miała mlej;:i<.:e nie w cu
kierni, mieszczącc1 się pod nr. 40, lecz 
na placu nr. 42, diler aw1onym przez 
Józefa Millera. Na placu tym urząr.tzana 
1est w ciągu miesiecy zimowych śl1z~'1W· 
ka w ltcie zas wrotrnsl<o 1 gry sporto· 

Ze sceny i esłra6y. 

Teatr Popularny, 

Z kancelarjl teatru komunikują nam 
co naMępuie: 

·we 1 ztqii to ruzpu:;ttucy we1 buwall ~we 
ofi&ry, zabiera1ąc ie do domów, gdzie 
zn,ca!i sie 11ad 111em1. 

Dziś we środ4 I piątek, ukate sie kla
syczna tragedja \\i 5 alHi:1Ch a 10 udsło· 
nach .Hamlet• W • .:>le"spira. 

We C7Wartel\, wouewit w 4 aktach 
ze śp1ewam1 .Ona i jej brcit•. 

Stwierdzono. że aresitowany La· 
mert miał talH\ spelunkę w domu przy 
zbit:gu 1 'arola i Piotrkowskiej i tam o 1. 
bywały się orgie, opis których nie 11a
da1e się do Ciruku. Sledztwo w tej spra
wie prow dzone je t energll!znie I w 
krótkim czas:e będziemy JUi mogh ogło
sić nazwiska zwyrodniałych osobników. 

Y ADKI w ŁODZI 
== (e) ··ałazyw 2 -rublów

ki. Wyd•m1ł 3huh::t;y zotlał zaw1auu• 
m1011} • iż od pewnego czasu po mieś~1e 
kursują fałszywe 25-rublowkł. 

W celu wykrycia winnych prowadzi 
się energiczne śledztwo. 

- (łi) Obła a. Wczoraj, o go
dzinie 8 wiecz., silne oddziały policji 
piesi i i lwnnej, agenió ~ wydziału śled
czego i tandarmeria, otocZ)'ły domy nr. 
3 i 5 przy ul. Dzielnej, poniewat otrzy„ 
mano wiadomośt, te jednym z nich 
anajdują się dawno już poszukiwani 
bandyci. Wiadomość ta okazała sie al
bo fałszywa, albo też bandyci zdążyli 
si• ulotnić, gdyż pomimo bardzo szcze
gółowej, trwającej do godi. 11 wieczo„ 
rem rewiz11, nikogo podejrzanego w 
tycb domach nie znaleziono. 

ROwnilt w oraj w god naełi p 
,p()łudnlowycb dokonano sicz gółow j 
rewizji w domu na rogu ulic Nowomiej
skiej I Północnej, ecz także bez rezul
tatu. 

Bandytów, którzy jakoby mieli wejść 
do domu nr. 3 przy ul. Dzleln J, zau
wat)ł jed ~ agentów .oehfa11y• i za
wiadomfl o tem natychmiast władzo 
połiqjne. 

.,. e) ł do lanw ł ai i„ 
16-letni Stanisław Otocl{1 :.kradł 2: maest 
unia Ewy lgn czewakieJ, 1rumeszltatej 
przy ul. Przejazd nr. 46, łot11 brączlu; 
wartości 10 rb. 

PolicJ• UJ ła Otockiego I odprowae 
'4&iła go do cyrkułu. 

ZA IEJSCOWA. 
-= (z) Napad i odparcie. 

Wczoraj o godz. 1 po południu. na ul. 
Wysokiej, obok fabryki- bar. Zacherto
wej w Zgierzu, ~many w tern mieście 
nożowi ,, Józef Frątczal( napadł na Ja· 
aa Kazimierczaka, Anto11iego Zieliński • 
go oraz Jana Bieńkowskiego I itactął 
im zadawat razy notem. 

Napadnięci, odpierając napad, po
bili F. kijami tak, it stracił przytom
ność. jale si~ okazało odniósł on rany 
&łowy i szyi. 

Pienvs1.ej pomocy t d&iellł poszwan
owanemu felczer Jat\>'tkow IU, o

c:zem odwieziono go do domu. 

a:: (x) Zabójstwo. Wczoraj na 
tosłe łowickiei, na t rytorjum osady 

Piątek, w pow. łęczyckim, inaleziono 
trupa mężczyzny w sile wieku jak świad
~ą jJady i rany, zabił go. 

Kto I w jakim celu dokonał zabój-
1twa, na razie me stwierdzono, jak rów· 
nież nie stwierdzono osobisto ~ci zabi
tego. 

= (x) Ech znalez 
pa p d Zgi r:ł:em. u.zup 1n11i• 
111u po'1ane; w W~lonlJ zym numer1e 
iadomoścł o znalezieniu na th:osie pod 

Z~1erz m rupa m~żczyzny, w wieku 
lat około 30, zaz!'aczamy, I' były to 
zwłoki mieszkańca gminy M1kołajOw, w 
. powiecie brzezmSl(Jm, franci: z a • ał ty. 

Denat, podobno chory na ·uchoty, 
przybył w okolicę Zgierza szukać rady 
na sworą chorobę u znachora. One2daj 
wieczorem, około godzłny 10, wsiadł 
do tramwa1u, zamierzając widocznie je
chać do .toazl, Ale zaledwie wszedł do 
wagonu rzuciła mu si krew us1am1, 
wobec czego na pierw&zym pa"y tauku 
p ·zy wyJi:tdziG ze .Zgierza, za radą kon
dul tora, aby posp1~szył do lekarza, w~. 
J1a4ł z wagonu i tam zmarł. 

W sobote po połudn111 dla młodzie
ży po cenach najniższych dana będz 1 e 
sztuka hisorycz:na w ó akt. p. t. .Oblę„ 
ienie Warszawy•. 

Gościna Przybyłko•Potookiej. 

Na dwa dni świąteczne przyszłego 
tygodnaa - niedzielę i poniedziałek, za· 
powiedziano nam niezwykle mU uroz
ma1c.eme szarego życia pracy codz1~n„ 
ne1: wySlfłµY znakomitej artystki p. Przy 
byil(<rPowck1e1. 

Artysti\a wystąpi otoctenlu włas-
ne( trupy trzykrotnie: w niedziele wie
czorem I w poniedziałek po południu w 
.straceńcach• Konczyńskiego, a w po
niedziałek wieczorem w •Wyzwaniu• 
Gorczyńskiego. 

Dochód i tych przedstawień prze. 
znaczono na Tow. wpisów i zapomóg 
szkolnych. Trzy wyprzect~rne przedsla• 

lenia w teatrze Wielkun przyniosą 
fundusz, dti lu któremu spora garstka 
mlodzae~y poiyska środld na sysLe111a 
tyczne kształce111e SIQ w sr.ltule włua· 
nej. 

Polecamy je td gorąco wszystkim 
tym, którzy dbają {) rozwój szkoły poi -
sklei I tózurtilej4 swe obowiązki spo
łeczne. 

Spełnienie takiego obowiązku nie 
przyjdzie nam wszakie z trudnością, 
tembardtłej, ie dale natn W danym wy
padku mo!nbśe podziwiania gry }eduej 
~ Pillep:azy l rtystek poL kic 

z teatru • 
Tea r Wielki - 11Napo· 

leOd i Józefina" lwme· 
dla Hermana Bahra. 

Wystep warszawskie• 
o T alru Małego„ 

Nlemfl alsle ·burdziej t:foni;łne~u, a 
zarazem i lllc.: Lfaięcżn go udinlt1 U1r.1 

autora, na llitll! tyci i czynow czczo· 
nego powszi ·lrnle buli· tera i po~ai~· 
ble nam rezu1tatu w w;tzkich rHmtt~h 
widowiska teatralnego. 

Herman Bahr, literat wybitnie pa
ryski, aczkolwiek wledeńctyk z pocl10-
dzenta pOWi ąt f ml r .pokaianla sa• 
mego Napo!..:011a11• 

Który;& b z autorów dramaty<:z~ 
nych nie it1ę At i po wojemu na ·po· 
śtacią wielkiego korsykanitaa? Na1Jo
łeon ollcialf1 · • Napoleon imime, Mf ~ny, 
dobrot11W), 'wyci~Sli ', zwyc1eżon} 1 urnr
murowo 1poko)ny i az1ko szale1ący. 

Napoł1011 w bitwie, Napoleon w 
domu, w dzl ń, W nocy. na lądzie, na 
woda:1e .•• i t. a. usqu aa infinitum. 

Tej miary 11terat, co .Bttht, musiał 
zdob)ć s1e na coś nowego w tym 
wzg1ęe1złe, pokazać n1:1m takiego Napo· 
leenit, 1uk1ego do lej pory nie dano nam 
og1fłuiac. 

W póprzedzającytn sztuke prologu, 
utor przvj,(otowu1e nas do sposobu w 

jaki ujmie Awego tragicznego bohatera. 
Czyni lo w sposób tal< ubtelny i 

dowcipny. t , doprawdy, - pófoiej ni
czemu Jut dziwić s1e„01e wyp•da 11 

• 

Widzimy zatem Napoleona nie przez 
pryzmat jakiś, nie przez szkiełka bar
wione, zmniejszające lub p0Wlt:ltsza1l}ce, 
oglądamy nowoczesnego Atyll~ „au na• 
turel•. 

Widzimy, że ten bóg wojny jest 
równiez l y i 1~ o c z ł o w i e K ie m, że 
w &łosd kin! 1a1< dorotkarz, w rozpa· 
c:1.y a.aś i ~m utku lo zgrozul) - płacze, 
Jiik baba. 

Z jest próiuy, zazdros.ny, tkliwy I ••• 
Chwiejny. 

Ale Bahr zbyt doświadczonym I zbyt 
sprytnym 1est autort!m, aby walić w gru
zy to, co leg enua wzniosła na wysoki 
piedestal; 10, czemu w wyobraźni każdy 
' nas wzmosł s w OJ w 1ększy lub mnl , 1si) 
ołtarzyk. 

pochyla f!O z piedestału tak, że nrawie 
ziemi g4ową koronowaną dosięf:!a i w 
~amą von: znów do postawy wsµania
łe, dumne1 przywraca. 

Gt!nlaloy „mały kapral• w chwili 
mocno kry1ycwe1 ocala honor swej sła· 
'y nowem. zwycięstwem. 

Ale na zakończenie figlarny autor 
raz 1;;szcze wycina stczutka w 11os 
zach w1a11ei przez. 111t:go i N por~ ocalo• 
nej WICll<OŚCI Ct!:,,arza. 

DemHskuJe bowiem słynny giest 
Napoleunowski. V1<:c- sct:na z Talmą -
aittorem z lwmeJp, N a p o l eo n J est 

m 1 es z ny, nu1n awt.lę śmieszny, kie· 
c1y zcloby a b Oj Ull.łJestat 1ew11t;tu11y, 
stud1u1ąc z ai\tortm ów naeLru 11a11y 
ru1oh 1flk SiHZ.)i.Owan1 ch na pu:r:-.1, tul> 
załoLuu} <iłl za hlapy ::iuruuta. 

jeśli z tego Napoleona, który jako 
o bnllenione sy1fibollczne N. tkwił w 
wyobraźni naszej od dziecka, jeśli z tego 
tytana zostało choć co ś, po bezlito· 
snych szczutkach Bahra, to naprawdi: 
zasługa tylko p, jaraua, który w 
bahrowskam Napoleu1 1e uratował t.y• 
w g o c z ł o w I e k a śżczerością każ· 
dego tęq!ntu 1 niezwyH.lt:! 1ntel1lLentnem 
u1 ciem c.ałeJ postaci. 

i'Vla ka i gie l - bez zarzutu. 
Józetina w wykonaniu p. Rafaeli 

Bończy była„. ładna. Mo~a tu ocz~wł
ście o zewnętrzne1 strome postaci, o 
g r z e sądzić trudno:-mimo braki unie· 
moźl1 vilijące tJdbieranie wraż~ń bezpo
śretlnidl, czuje Ję am niezaprzeczone 
zdolności sceuiczne. 

z reszty wy1<01rnwców na pierwszy 
plan wy Ułl li su: pp. W1erte1ska i Nie· 
w1tJrU ~ kći, or z PP• Ryszkowski i Gra
bowski. 

W . omnlej!lzyłh rolsc yr62nili 
sf~ p .: Raiowslti, B1elt!c!k1 I SWleśCicak. 

W prologu IJardzo tntł tt10tą auto
ra Była (.!. Mila amlfi 1 · . 

nrad tom. 

az~ta.„ ,.ru~otnicza". · __ ....... 
W w~Wrajszej „Oat cie Ł6 tkiej•, 

VI ni r) i;e • Wo lila trvoun , zna1Ju10 fiy. 
list nas1ępu1ący: 

ro oUI I 
• Cu , 

„Dziękujemy ';~anownum~ Panu .ia 
artykuł, pomieszcwny w dniu 13 mar
ca w rub1-yc:e • Volna Trybuna". Pisa
liśmy równccześnie w 1e1 sprawie także 
i do .Nowego l(urjera f..ódzkiego", ale 
redakqa tego pisma llała sit: zapewne 
ogłosić go i tyll{o prosiła o pofatygo
wanie się do rcdakcp. 

TeraŁ rrty, robotnicy, przekonaliśmy 
się, że „ Gui>elJ Łodil<ti li J „t rnbotrn· 
(:Gil", 'Nię..: pro nny w ·zyi:;tl\1Gh robotni-· 
low, 1: telly w kt1Zde111 111l~i!iz.I,· 111u ma1-
dowul sh~ tu 11 !liit:ta11

1 1ulm ptllwdz1• 
t1 rzyJa'I OH\a ro JUlliłl !JW. le:~ Ją 

Co to znaczy? - To znacz)', ił 
gdybyśmy chcieli drukować wszystkie 
nadsyłane a n o n i m o w e infor
maqe, łatwo moglibyśmy sii: minąć " 
pra\.\ld , gdyt niejednokrotnie, bądź t6. 
za iść, blldZ leź pobudki inne· osobiste, 
ruogą słc onłc autora do skreślenia listu, 

którym może się zawierać tyleż pra· 
way, co.„ liś<:ie robotnika z· fabryk{ 
CuMera, ·0mieszczonym „Ga~eci( 
:ódzkie1•. 

Nasu a si jeszcze jedna uwaga. 
Będąc w po:;1a<laniu, adresowanego 

do nas listu robotnika z fabi-yki Cukiern 
mamy pewność, że li&t, wydrul owany 
•W wolne1 trybunie" .Gazdy„ 1est.„ 
111euęcz11ie przerobionym, te 111e chcemy 
pow1el.1zieć ośmies;&u1ącym l)l31łlu, l>ędące 
orgllnem tyc11 czy1ełn1ków, klu1q po· 
s1auaict az11::nuik lł1ki ••• na J k1 zasł'11guj1&-

„Kurjer• ma za sobą ustaloną prze• 
sdość · zaufanie sfer pracu1ący<.11 i tego 
zaufania nie może mu poderwać • Wolna 
trybuna" gazety trybuna, która dla tego 
nazywa się „wolną• iż w o l n o w 
nie1 pisać 10, co sl1: „naczelnemu• re• 
daktorowi µodoou.;. . 

Jalw potwierdzenie tego • wolnego" 
zjawisł\a wsvommmy 1<wes1ię telefo111~tek 
co do btzstwmiego osw1etiema której 
przy zymła s1e .uaz&ta•, zgodme z wy
zmswimeuu tJfł~i ·1~b1e ba:>uum i iasa· 
aam1. 

l{rz nł{a do listew. 

Szanowny Paoie Redaktorze! 
W 1ml niu własnem i koletanel , 

które upowsżwły małe do tego, skł 
dam C1 edaktorz , serd czne pod· ięko
wanie za lO, I w1 rny zasadom swe <> 
pisma, szczer1~ si~ zająteś naszą spra· 
wą w z<Hari;u z .Oazetą", s owodowa· 
nym przez tnany arlyt,uf, ret n obelg 
pod naszym adresem. 

Tylko dzięki bezstronności Twe1?0 
pisma i wierności idt!ałom obrony 
pracujących, zdołałyśmy stawić czoło 
brutalnej nap„ści i wylrnirnć o~ółowi 
·we właściwem świetle tę · wMt1i:, tak 
zręcznie wypaczoną przel .Gazetę•, 
która wyp:suje na swoim sztandarze 
obliczone na ogłupianie 'zylei,11ków, 
gromkie hasł 1 ~ 1y1 u~ l~uje z ornwuni 
jarmarcznego pr kupfila f:o!!IHV·1łr dla 
swego .towaru". rel<lamuie sli; w. stylu 
„nowego środl a ietzn1<i:ie110 11 a \X rlP.
czyw1stości lekLewaiy obit; w tltiJWYZ· 
szym stopniu prncuiącą 11 łl•1 oię" o J!e 
nie śpi wa una llymnow ·pocilw !nydi. 
na tześ „~,m •. 1y", 111e robi ieJ ft!1damy. 

Sfery pracujące będą umiaty oi.:cnill 
wartość etyczną „!\unera" i wyci<1~m1ć 
stąd konsek wencie. Wy trwa1 Redaktor te 
-przy swoich zasadach, a zjednasz ~o · 
bie powszechny szacune ~-11is11m swe~ 
mu-l1cznych pi'ty1at.:1ót. 

„ Tclefonist!<a". 

pOpllUl:IJlhf. 
(P. S.) Nie pod<i:e iw,wb.rn, ::dy;; 

jest ono 111at1 · .Ui:lzecle* z owegn 1l1· 11 , 
(Pod~! u Iii uj - 1,tóry J<tJW ni będejcy f).1111J~·1n·k1cm 11" 

niamy, ~ pt~yciyu, JeJ czt:śc 1 jekktt:m e c n. iC.<11 w· llldw„ 
kW1ych doruzaumec wała .thl ko:;za" i tylko d l~!\I I.Je • 
i111t 11-.1two. Pn~vi:selt stronności .t<urjera• przemówił 1•1 'a" 
keu.J. szeJ olJronie. ---Prost~ ~iQ nie 1t1h.1~ ten łlJt 

t,„ prawaupodobnle Duł n1yc:111r. 
Na p o p a r c ł c tego o t&l• 

niego twierdzenia, pozwolimy ;;(}.. 
bie zaprzątnąć uwagę naszych ~~ytelni
l\ÓW t'1m, cośmy pisali w nr. 58 "I ur1e-
re11 " drna 8 b. m., więr.; d w <:t 11 a i• 

·-- --
IJ(rwawv qap 

óaq 
cie dni temu; Dziś, o godr.lnie 12 minut 

W pom1euionym 11ume1;1;c iamiesz- rogu ulic Piottkowskie1 1 Rad 
czan)' uył lilrlytrnł p. l. "OburLuJący wy... na powracaiącego z Banl,u Pan 1 rn z 
zy1m ", tycząćy ~·~ be&l-'rawne11.u obm• pieniędzmi w ilości 20,000 rubli 1111 -
żerna µla'y zarobiwwei w taoryc.e tin11• senta Tow. At1c. Ludwika Geyera, Grze~ 
la E1st:r1a 1 :..•1\1 przy ull1cy PanskteJ gorza Natalenkę napadło 1rzcch bum.ly ~ 
nr. 94. tów. 

1'ych
1 

którzy mogliby dać niejaką. .Wskoczyli oni na _bryczkę, na któ· 
wiar~ ol\reśleniu, zamie zdzonemu w hś· rej s1edŁlał 1\Jatalenko 1 Stangret 
cle „robotnika• z fabryki Cukiera, wy· KrySl&ak. . . 
drukowanym w „Gt1zecil: ••. robotnacze1•, Ooezwładn1w~zy po~ grozbii rewol• 
jakobyśmy się .bull 1ego listu wydrulw„ werów N. 1 Kr., oa11dyc1 !(azali !~~~a~ 
wać•, odsyłamy do wzmiankowanego ultcą llrzezną w strom: M1kołaiew:;t~1e~. 
arty1u1tu1 oraz do odpowiedzi temuż to· Kiedy b.ryczka skn:ciła na ulice 
botnilw\111, zamieszczonej w tymże sa· Mikołajewsł<ą bandyci kazali stangretom 
mym 68 i.umerze „1\.ur1era". Zl'llrzymać Sit:: F)Cze1n rozl<azali N. i K. (z) Z Ja ~ r u. Na dd• 

siejs.iym jarma1 ku >J; Zgierzu panował 
•uch o~romy. Kupcy i handlarze zi „ 
chall bardzo licznie i nawet ze stron 
odleglejszych. Inwentarza, oraz wszellde· 
go rodzaju towarów i· narzędz:i rolni· 
,;:eyda do~cw110 ilość wielką. To też na mocnych linach talentu 

zawiesiwszy śpi:Łowy posag Napoleona. 

Odpowiedź ta brzm: .R o b ot n i- ze1ść z bry,z10, a sami wzięli się do roz· 
ko w 1 z fabr y I~ i Cu I\ ie r a. p r o· bijania żelaz11ej sl<rzyn1, um1eSlCZO!lt!) 
si m y p o I a ty I! o w a ć s 1 ę d o re- pod tylnem siedzeniem, 6dz1e ukryltl by· 
da kc 11 o koło !! od z. 7-7 i pół ły p1111 1 ądLe. . . . • 
w i e c z o r e m. N a b e z 1 m 1 e n- lla11dyc1 nneh ze sobą duzych ro . 
n y c h 1 n f o 1 m a c i a c h p o 1 e g a ć zmiarów młot 1 dłuto, którymi ~larah 
n 1 e motem Y"• s•e roibtć s1,rzynie. Nie u'1ało am s1~ 



to jednak. Wtedy bandyci, rozkazawszy 
N. i Kr. odejść dalej od bryczki, podło
jyli pod skrzynię nabój dynamitowy 
który podpalili. 

Nastąpił straszny wybuch, siłą któ
rego cała bryczka została strzaskana, 
skrzynia jednal( od wybuchu nie została 
uszkodzona. Wtedy bandyci podłożyli 
drugi nabój, lecz i ten skrzynia wytrzy· 
mała. Sił<\ wybuchu .okna w poblizkiej 
fabryce Hfrtiga powypadały. 

Bandyci rozbijaniem $luzyni zajęci 
byli olcoło pói godziny. 

Widząc, że wysiłki ich są daremne, 
bandyci widOc7.lli~ w obawie, aby nie 
przybyła policja. rzucili się do ucieczki 
w ul. Gubernatorsl,ą. 

Na odgłos wybuchu nadbiegli wresz
cie posterunkowi stójkowi, i widząc U• 
ciekających jut bandytów,· uścili się za 
nimi w pogoń. 

Uandyci, spostrzegł::>zy pościg za
częli strzelać do ścigających ich stójko
wych, na co ci odpowiedżieli również 
Alwą strzałów. 

Bandyci uciekali w dalszym ciąJ!,u 
oiicą Widzewską do Fahryczrn:·i, strzelt1• 
jąc do ścigających strażników i robotni· 
ków, którzy przyłączyli się do pogoni, 
Podczas tej wymiany strzałów raniono 
oowracającego ze szkoły chłopca Emila 
Langego ;rnmieszkałego przy ulicy Ze
laznej nr. 12. Kula przeszyła mu prawą 
nogę powyżej kolana. 

Uciekających ulicą Fabryczną bandy
tów pościg widział, 1ak skręcili: dwuch 
w Przędzalnianą ulicą, a Jeden do parku 
Zrodliska. 

\V leJy to pościg stracił ich z oczu. 
W parku znaleziono. porzucone przez 

bandytę p'11to. w którem znaleziono 
nabity braumn,;, i kilkadziesiąt naboi. 

1~a;mego en łopca opatrzyJo pogo· 
tow.e, ociwożąc go do domu. 

Podczas dalszego pościgu na ro~ 
ul. Przędzalnianej, naprzeciw 1eościofa 
marjuwltów, zabito jednego i ujęto dru
giego bandytę. 

(•) 

I Xrwa\41y pościg bauaytów. 
Z Kielc w uzupełnieniu wczoraj„ 

szych wiadomości donoszą : 
Trupy trzech bandyluw, zabitych 

w pościgu z Małogoszcza do Wl'oszczo· 
wej, przewieziono do Kielc. 

Podobno zabiel bandyci byli tymi 
t.amymi, którzy w niedzielę abiegłą zra
na stoczyli walkę ze strai.nikami ziem• 
i;kimi we wsi Kołoman, pod st. Zagań
skiern. 

W poniedziałek ubiegły krążyła w 
Piotrkowie uporczywa pogłoska, że by
ły sługa klasztorny, Sta11isław Załói? 
oskarżony o udział w ohydnej zbrodn~ 
na Jasnei Górze - dał wreszcie znak 
tycia. 

Zatóg pnysłat list w języku pol
skim, datowany z Chicago dnia 1 marca 
r. b. i własnoręcznie podpisany. 

W liście tym Załóg oświadcza, że 
nucone 11a b. paulina Damazego f\l3co
cha podejrzenie o obrabowanie obrazu 
Naiśw. Marii Panny na jasnej Górze 
jest bezzasadne. 

Kosztowności z obrazu zabrał on 
sam, Stanisław Załóg i zarzuly, czynio· 
ne w tej spra.wie in!!ym osobom są nie· 
słuszne. 

Bezskuteczne też będzie-pisze Za· 
lóg - poszukiwać go w mieście ską.d 
l~t \YYSyła •. gdyż na\~el ~ładów Jego pobytu 
mkt lam nie z1rn1dz1e. 

List ten wyw0łał w oiotrkowskich 
~ferach sądowniczych olbrŻymie zainte
sowanie. 

Der.osi o tem nl '· L. Ztg.•· 

• • • 

eatr Wiell<i 
l ' .. 

~owr f<URJEH t.ODZl<l - 20 mare8 1()12 r. 

Tryumf górników angielskich. 
Zapowledt wniesienia do parlamentu 

ustawy o płacach minimalnych spowo
dowała wśród ludności ogólne uspoko
J enie, ponieważ spodziewają· się. że w 
przyszłym tygodnłu strajk górników 
będzie z pewnością ukończony. N ~tomiast 
giełda i właściciele kopalń przyj~li te 
wiadomość bardzo nicprzychytme. 1Ja 
giełdzie lrnrsy spadły aość znacznie. 

W kołach finansowych podnoszą 
zarzut, że oznaczenie płacy minimalne1 
zawisłe będzie w przysztości od sto• 
sunków politycznych. Podług projektu 
rządowego place minimalne będą tylko 
zasadniczo uchwalone, a specjalne ko~ 
misje w poszczególnych okręgach mają 
określić wysokość płacy. Decydu1ący 
głos w tych komisjach będzie mieć 
przewodnkzący, zamianowany przez 
r~ąd. 

.N. Fr. Presse• wyrata obaw~. ~ 
ustalenie płac minimalnych ·w Ang1ji nie 
iJozostanie bez wpływu na kontynent i 
że takie inne gałęzie przemysłu zażąd;;i.ją, 
w drodze prawodawczej, ustalenia plac 
dla robotników. W ten sposób mote 
nastą: ić w całym przemyśle bardzo 
znaczny przewrót. 

Xnrsy Bla nauczycieli la8owych. 

Zarząd Warszawsłdch Kursów Pe· 
dagogicznycb dla przygotowania nauczy
cieli ludowych zawiadamia, ie wiosenne 
egzaminy wstępne na kurs I i li rozpo· 
czną się dn. 3 czerwca. Podania o 
przyjęcie można już nadsyłać pod adre• 
sem następującym: Zarząd Warszawskich 
Kursów Pedagogicznych, ul. Nowowie.lka 
nr. 11, w Warszawie. 

05tatni termin nadsyłania podań 
upływa z dr1. 28 maja. Do podania 
należy doiączyć: 1) metrykę urodzenia, 
2) świadectwo szczepienia ospy, 3) krótki 
opis życia, 4} świadectwo szkolne, je• 
7eli się posiada, oraz 5) listy polecające 
osób wiarogodnych. 

Nauka w szkole trwa trzy lata. 
Opłata roczna za naukę 1 całkowite 
utrzymanie wynosi rb. 126, za samą 
tylko nauk~ - rb. 40. .Program oraz 
wszelkie wiadomości dotycz~e egzami• 
nów, czy szl;.oły wogóle, Zarzijd K1.1rsów 
wysyła na każde żądanie. 

TElEGRAIVłY. 
Tel, Ag. Pet. i pryw. 

2aniecitanje represiJ. 
Petersburg, 10 marca. Wbrew do· 

niesieniom gazet ze źródła urz~dowego 
komunikują, żt: w Tebryzie niema o
becnie składów broni. Jezeli w mieście 
jest naw.:t broń, to nieznacznej ilości i 
1est schowana w aomach cudzoziemtow, 
sicąs zabrać 1ej nie można. 

Rewizje bez nadziei na wyniki po
zytywne wywołałyby ty!IW oburzenie 
ludności spokojnej. Wobec tego po eg
zekucji przez sąd polowy rosyjski 37 
ludzi i z wyroków czasowego generat
gubernatora azerbejdżańskiego 50 d?.lsze 
srodki represyjne uznane zostały za zby· 
te ewe. 

Zatarg w uniwefj„sytec~e. 

Grac, 19 marca. W akademji gór
niczei w Łubnie wynikł zatarg międ7.y 
studentan11 połud111owo • słowiańskimi i 
niemieckimi slmtl<iem pozwolenia rekto
ra na udekorowanie kwiatami słowiań
skiego szyldu korporacji studentów sło· 
wiańslcich. 

Składy baa'tlb. 
Oporto, 19 ma1ca. W czterech do· 

mach nastąpiły wybuchy bomb fabryko
wanych na miejscu. Z pod gruzów wy
dobyto cztery trupy, ranionych jest 
siedm osób. jednego osobnika podej· 
r1.anego o fabrykaci~ aresztowano. 
Echa zamachu na minister· 

jum . 
Konstantynopol, l 9 marca. - Win· 

r.ym zamadrn podpalenia ministerjum 

sprawiedhvości jest dymisjonowany po
rucznik limaił. Spólnikiem jego brł 
również dymisjonowany kapitan, Abdułła· 
Tefii{, Woźny ministerjum, który po· 
chwycił podpalacza na mieiscu przesteo· 
stwa, zagasił palące się meble. Podczas 
przewożenia lzmaiła przez Bosfor w fo ... 
dzi policyjnej, tenże rzucił si~ do wody 
ale został z nie.i wydobyty. Przypusz..= 
czają, że wchodzi tu w grę motyw poli
tyi.zny. 

Aresztowtu"'łie zabójców. 
Rostow. 19 (3) - Aresztow<lnie za

bójców 4 turków. W sprawę t~ zamie· 
szana jest kobieta. 

Telegramy własne 
„łiow. ~{uriera ł.ódzkiegon. 

Wizyta królewska. 
Rzym. 20-go marca. - Krół włoski 

przyb~dzie do Petersburga w maju. Po
miedzy dworem rosyj skim, a włoskim 
toczą s1e rokowania, co do dokładnego 
oznaczenia terminu. 

~ezrobocie ••ulowe: 

' 
odrzucenia proklamować strajk. ChodO 
tu o 120,000 górników. 

Woj n& 
Konstantynopol, 20 (3)-Rqd turecMv 

uznał propozycje Włoch za nie do prz1·•« 
jęcia i zawiadomił reprezentantów obcyc:ł? 
mocarstw, ie pod tymi warunkami nia. 
rozpocznie rokowań pokojowych. 

Rzym, 20 (3) - Według• doniesiant. 
.Osserwatore l<ornano•, rząd włoski 
zmobilizował 60 pułk piechoty i wysyła 
go w najbliższych dniach do Tripołisa. . 
„Osse1vatore Romano• sądz~ że jest to 
dowodem. że włosi w najbłitszym czas.ie 
rozpoczną w Trypolisie energiczną a~ 

W POPtugaljl · ; 
Labona. 20 marca. Policja miasta· 

Notta zabroniła robotnikom 1odbycła~ 
zgromadzenia. Rozjuuony tłum robot,.) 
ników udał siQ przed dom 1tumalstru ;f 
rzudł bomb'" Barnlilłra IQlłał ~1 
bity. \ 

Lizbona, 20 marca. Prawie wszy~ 
cy żołnierze i pułku piedloty lme~1 

..rowali I udali. sie 1 do prąwóclą . ._ 
jalistów Cong.oire. ' 

Katastrofa. . 
... .., Jork, 20 marc:a.. vtstmtc~ 

DIJ1'cej barzy ntontł'J ~ . ~ ..... 
statkf, Załogi poszły M tino. 

Paryż, 20 marca. - Wśród górni
ków francuskich szerzy sif: coraz bar
dziej agitacja za strajkiem g8n.rainym, 
w celu poprawienia doH robotnika; w 
trzech okręgach g6rniaycb. zastrajko-
wali dzisiaj praw~e wszyscy górnicy. Hojna .ofiara. 
Na razie ruch ten ogranicza się do po„ • Londyn. Pewien nleznaoy <łołJro< 
łudniowej Francji, zachodzi jednak po-- czyń<:a ofiar.ował 2 i pół mifjona marek. 
ważna obawa, że niebawem ogamie cały na zakopno grantu pod nowy gmldl 
kraj. uniwersytetu. Omach ten ma byt wzn• 

Gniewin, 20 marca. Separatyści siony w błfskoścl muzeum bl'Jłłlńskl.g~ 
czescy, robotnicy czesko-narodowi i t. 

·zw. anarchiści zerwali z Innymi górnika· 
mi i proklamowali dziś strajk. 

Gniewin, 20 marca. Strajk w ~ 
gu węgla brunatnego znacznie ~ roz. 
szerzył. 

Grac, 20 marca. 06rnicy alpejskie· 
go tow.irz:ystwa górniczego żądają płacy 
minimalnej 5 kor. ł podwytszenła płac 
o 25 proc.., w przeciwnym razie grożą 
strajkiem. 

Berlin. 26 (l) - Podług ostatnich 
wykazów statystycznych, lfczlSa strajku
j 11cyc:h w okręgu Essen zmniejszyła si~ 
i wynosi obecnie '7 procent. : 

Hamburg, 20 (8)-Robotnicy z war• 
lZtatów okrętowych proklamowali dziś 
strajk. 

Katowice, 20 (3) - Oórnlcy górno
śląscy uchwalili jednomyślnie obstawać 

przy swoich żądaniach i w razie ich 

Ofiary na bezrobotnych. 
.. 

Robołnfą labr. ROłtK1błaata ł P~ 
kanta zebrane przu Stefaaa PlrąbaoP 
kiego rb. J kop. 40. 

Antonf Kostowski kop. 30. 
Pani Przepłórb dł41 P. Oilth~lme., 

roweJ rb. 2. 
Dla rodzłny Ootbfema:ów-JaWJ!~ 

wie WUłłnger -75 kop. ) 
·i 

Odpowiedzi RedakojL · ~ 

P. K. Zawadzkłenm. Wystarczy ~ 
res: „Moskwa, Redakcją łuroeła .s"'°' 
obrazowanja". '- ' 

Panu F. W. Uwagi Patłskłe zako, 
munil<0waliśmy dyrekcji teatru. .: · · · 

-A-

Ostrzeżenie!!! 
Znane powszechnie ialw najlepsze, bo najtrwałszt aa

gielskie patent. gumki 'ł\armat1·n„" cieszące sfę ogółnem 
do obcasów „Mt.i t. umaniem, 

""' „ 
a.a „ 
i.n c:f 
co --..- .... ~ -!I C) 

52 -- -- "" -c::> -~ -- .... :::I 

z: - • n - „ ... „ 
łF „ - • ~ -= d"" -- -·- c::> - E ~ l'T „--, E c::i 

a.. ...... w 
~ O) 

,::a c.:ri „ I ~ „ 

skłoniły konkurencj~ do wypuszczenia na rynek gumek łud~co podobnych do 
dermatynowych. 

Ostriegajac kupują.cyell przed tem nieudolnem ndla· Dermał'1nn" 
downictwem, uprasza sii:: bacznie zwracać uwag.; na napi! " - • 
nr. 2ł110i.:13659" znajduią,cy sie na kaMei gumce. ;rHE LERMA
TINJ:<: COMPA~~y L-ted • w LOKDY~IE. Wyłą.czny priedstawiciel na Cesarstwo 

i Królestwo p. itajner, fóDż, Wólczańska Z1, lelejon 13-27. 

&!! 

3 gościnne· występy VVarszawskiego Malego Teatru 

fiu su Szłllka Jan~y, iatro Szczę$tk,. ~;,j;.:~~ 
... Ą l i 

/ 



M 65 NOWY t<URJER ŁODZKl - 20 marca 1~12 roku. T 

iAśłłIADARIE 
oFIVE o'CLDCK 

PIJAJą ·OBHllE. 

Teatr ,,LRA~IA". 
PR:OGR • .\M od 16 do 31 Marea r. b. 

I.es Trois Papilons 
fnrtce motyli 

.tu ,toH & Urłoff 
Znakomici 'plcwacy Typy Gorkiego 

Lł~orsilła ff aja 
Zo1ma rossyisko-zydows1rn. subretk: 

ltłil·lle Harwey 
Koh·eta Fenomen 

.The Jonndtoms 
Komiczny akt na skattmg Ring 

.i.'1-me AUoe 111ar 1er\ 
A.rtystKa z Lessing Teatrn w Berii 

nie z swoi~m 11rv~ 1epertuartqi 

Satyr lit i<łfmpme 
Wiolka m1to1ogtc1na Cll!>roograł•<iaaa 

scena wyk. 6 pań i t m'=żczyzn1: 

tt:. He eu 
Polaki humo1 yst11 Improwizator ulu 

bieuiec Łódzk ei pub\ 

Urania-bio 

Pod werelldą. będzie grać Angielako 
Schotslra orkieatrn pod kier. Miss .Fre 

dl Russel, 

Sw' tloleezniczy i Roentgenowski 

l'NST u D-itA $, f\ N TO - fr, 
Specjalisty d1 (łJ óL ~l•órnych, wwsow, W&1rnrycznych i moczopłciowych 

ulica Krótka :» 4. Telefonu » 19--41. 112 o o 
LecEenie Pon ii niami F oertłgena1 światłem Fln•ena I ltwarcowem 
(choroby e;kóry i wypadanie wJosów~, prądami wysoki go napięcia 
(świetba, h~moroidy) elektrolity (radyi Łdne usuwa~1e szpecących włosów)~ 
m •a.:t vnh.recyJRY i pneumałyaz1.y podług prot Zabłudowsk1eg'J (niemoc 
płciowa), f au•tJt a, i usuwanie trodtlW~K •,En o i cysłoakopja (oświetlanie 
organów moczo1ilc10wych1• &.lektryoane świetlne kąpiele i gorące 

powietrze. L"czenie syphłłisu .Ehrltch·Hąli:1 606•. 
Przyjmuje od 8 - 2 i od ti-9. dla pań od 5 - 6; osobna poczekalnia. 

Obwieszczenie. 
Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi poda

j~ ~o pubłlcznej wiadomośći, że termin do .zwołania zwy
eza1nego ogólnego zebrania członków Towarzystwa wyz
.naczony został .na , dzień 2·.15 Kwietnia 1912 r., godzinę 
4-tą po południu, . w domu przy ulicy Sr~dniej Ne ,427119. 

Porz~Dek Dzienny pomienionego zebrania obejmuje: 
, 

SPECJALISTA 
Chorób skornvch, wenerycznych 

J niemocy p1c1owe1 

Or. LEWKOWICZ 
µowroe1l 

Przy syphihsłe stosowania prep 
„u06" 

leczenie ·elektrycznością i masa 
żem witiracyjnym. 
Zachodma Nil .3a 

od 9-1 1 od 6-8 dla pan od 5-6 
w niedziele oi ') do a. r. 1109 1 o 

D·iś, 20 ,,o marca 1Ql2 r. 

łlli .nde . po ular!lle przerl!iatnwiene 
Ce •Y miiejsc1 oJ§ 17 ho~•· do I ru~. Loże 

4 .-ub. 4J.J Jtup. 

Sensacjał Występ Jfowość! 

~- IO fł.artm s IO -va 
jazda na tróice ro:.yjskiei i na koniaoh, połączone ze 

śpiewami, tańcami i ondi:strą bałałaik!.'Wą. 

1Jalszy eiąg 
n1iędzy1ri!arodcnwego SCHAMPJONATU ·w A. L K J francuskiej 

DZUi 4 UAL@lft 
Walka rozsirzygaiąca 

titrenge · - Kolotin 
Stampjoll świata R<>ssra 

Walka rewanż 
Władysław · "Si 8 V~ i{ O E.ygebe1•g 
Cyv,anie wlct "- · - Szatnpjon swiata 
StudeDt uaiweu1tetu Wiedeńslflego 

Osipow · - v.an Berg 
Sybe1ja Holandia 

8aindarot111 - Sllbersłeltt 

-----------K-at-ań~ I~g~ 'iJ 
A~•onsl W tych dniach odbęd:tie aii: wapaniałe przed
lltawieni~ na benefis ulublenca publiczności Łódz• 
kej wsiechln'liat. szampjona I. Cyg - !BY ~z~UJ. 

W n1edz1\!l d1l. L ł 1 w po11iedt1ahtk dn. 25 mu rea 
r. b. po 2 wiątecrne nrzedstawlenia. Początek d .iien-

nel!o o godz. 3, wieczorowe~o o godz. 8 i póf. 

jedyny w swoim rodzaiu, 
samodziałający 

środe~ do pr;Mia jest PERSIL. 
Bez pracy, bez tarcia, bez mydła, bez chlorku, 
tylko jednorazowe gotowanie '/„ - 1/2 . godziny 

i bielizna gotowa kwiecisto biała. 
ft •t dezynfć'kuie i daje bieliźnie 

Jll 8[ I zapa_ch śwłe~oś~l .pod g~ara~
~ I cJą meszkodhwosc1JiprobuJ-

. ' cne, a przekonacie się! 
Dostać można wsz9dzie. 1~15-5-1 

Wyłączne przedstawicielstwo i skład: Warszawa, Ogro
dowa 27, s. G. Gatfński. W Łodzi. Tow. Akc. 
Ludun·'ii: Spaesn i Syn, Piotrkowska .Ni! 107, 

Specjalista chorób włJsów, skór· 
nych (piegi i pryszcze na twarzy 
etc.) i wenerycznych (syphilis 

Dr. M. Papierny 1) Sprawozdanie Dyrekcji Towarzystwa za rok fi
nansowy 1910j1911. 

2) Projekt do etatu na rok finansowy 191111912. 
3) Wniosek 20 stowarzyszonych o udzielenie zasiłku 

w ilości Rb. 30000 na budowę polskiego teatru w Łodzi. 
4) W1'iosek 21 stowarzyszonych o udzielenie z fun

. ~uszów 7owarzystwa zasiłku na budowę przytułku noc
legowego w Łodzi. 

Dr. Feliks Skusiew cz Dr. S. Sznitkind 
Andrze1a 13. 1 S d . 2 

Akuszer i speojaliata 
chorób kobiecych. 

Przyjmuje do 11 rano 1 od 4 1 pół p~ 
do 6 1 pół po południu, 

5) Wybór jednego Dyrektora, w miejsce wychodzą
cego po 3-ch letniej kadencji Adolfa Dobranlckiego. 

6) Wybór jednego Zastępcy ·Dyrektora, w miejsce 
wychodzącego po 3-ch letniej kadencji Karola Wutke. 

. 7) Wybór 3-ch Członków Komitetu Nadzorczego, w 
miejsce wychodzących po 3-ch letniej kadencji: Rudolfa 
Zieglera, Aleksandra Walfisza i ś. p. Franciszka Schimmla. 

Na powyższe zebranie Dyrekcja zaprasza wszystkich 
członków Towarzystwa, to jest osoby, które otrzymały 
pożyczki w listach zastawnych, o ile tymże służy prawo 
~wobodnego rozporządzania swoim majątkiem. 

Wspólnicy nieruchomości, obciążonych długiem To
warzystwa moą upoważnić jednego z pośród siebie do 
uczestniczenia i głosowania na ogólnem zebraniu, 

Sprawozdania za rok ubiegły dostarczone będą sto
, v1arzysz~~ym w swoim czasie, bilety zaś wejścia przesła-
. ne zostaną tym tylko z nich, którzy są wyłącznymi wlaś- • 

cicielami nieruchomości. 
Bez biletu wejścia nikt do sali zebrań wpus2czonyn1 

llle będzie. „ r1822-J-1 

u. re nia nr. • 
Choroby skórne, weneryczne Leczenie elektrycznością i masa

i moczopłciowe. 

Ulioa Południowa 28 
Telctonu J.ljll 16.8i 2640 

Przyjmuje: od 9 - 11 g. rano 
4 - 8 g. popoł. W niedzjele 
święta od JO - t g. rano. 

Telef. 22·66. 

. żem, . 
Przyjmuje od 8-2 po pot i od 
4 do 9 wiecz., dla dam od 4-5 
po poł. Dr. med. v~ KOTZIN • -------ul. Piotrkowska 71. 
Dr. mełS. incentr 

Dr. REJT ŁUKASZEWICZ 
Choroby serca i płuo 
pr1yjm11je od 10-11, od 4-6 pe p<* 
Telefon nr. 21-19. J388 10 J 

Srednia ł.i. 
Sp.: Choroby sl(órne, wenerycz: 
ne, kosmetyka lekarska. Lecze
nie 5yphilisu Salvarsanem ,,ER
LlCH-tiATA 60ó" wśród - żylnie. 
Leczenie elektrycznością (elektro-
11em} i masażem wibracyjnym· 

Dla pań osobna poczekalnia. 
Godziny przyjęci: od 8-1 rano l od 4-8 
wiecz. W niedziele • świeta 9-2 po p 

b. klinie&ny dr. w Petersburgu 

zamieszkał w Łodzi. Dr. Rabinowie! 
Zawadzłta ·IO. 

Choraby wewn9trzne. kobiece 
i dzieci. 

Przyjmuje od 10-12 r. i od_,-6w 

CHOROBY GARDł.A, NO:lA 
i uszu. 

a. 2ielona a. 

r·· L. · . 
1 

Dr. med. Z. G:ilg 
Dr~ L Klaczkin Un ltmanowm... choroby skór'1> i we..or. 

- K otk . Il!! ul. Mikołaje . ..1af-r ·, ł_1 
KeRiliant1laow1ka H. r a • Teletonu ». ~060. 

Syphliio, skórne, wenerveimiłp Choroby droo moczowych Godz przyjęc od 9 do 12 od.• ! :: 

Pęcherza 1 nerel<} do 1 1 pół w., w Niedroiele 1 hritit• . 
cboroby dróg moczowych. 1 , 9 do u 1 peł. r376 .r3 

PDIJjUh• e IJO<l S-.t ni.li v od Cystoskopia ł zgłębnikowanie ' 
5-8 więcz. dla pi.li od 4--6 po moczowodów. -•.- ... i& .......... ...6... ......... ...dt.„ri\. • ..6.. 

po&udni.L '11!3-V· God1. przyjęć; od S-10 i 4-1 ~~~~~~'!:f-~ 



--· -· Zarząd lódzkiego Towarzystwa 
Wzajemnego l{red9tu 

P~OTRKO SKA .M 43 
ma zaszczyt podać do wiadomości, że w myśl §§ 31 i 33 Ustaw) 

\.~VBDFlNY 
Ogólne Zebranie członków 

KOWYCH ZATWARDZENIACH 

NARZ.aDóWTR!WIENI!, CHOROBACH WĄTROBYtt.p. 

odhedzie się w 2 terminie 14127 marca r. b. o ~odz. 6·e} 
po południu w Sali Koncertowej przy ulicy~D.fJial• 
nej nr. 18. 

PORZĄDEK DZIENNY; . -~ 
l - . -

PlęIDzłESIĘCIOLETNłA PRAICTYXA DOWIODŁA, 
iE WODA HUNYADI JANOS PRZEWYŻSZA WSZY'STKIE 

DO llfABYC!A WB WSZVSTKlCH APTl!ltACR 

I SK-t.ADACB APTBCZNYCH w c.u.v• 
J( 

1) Sprawozdanie i bilans za rok 1911. ~, 
2) Projekt podziału zysków sa rok 1911. ' 

" . 

IRNE ŚRODKI TEGO RODZAJU. ŚWIBCIB. 

NAJLEPSZY ŚRODEK PRZECZYSZCZAJĄCY. 
8) Budżet wydatków na rok 1912 oraz ~o~ki Rady;. • 
4) Wybory człoków Rady, Zar.qdu i Kom111yt RewIZYJ~ 
5) Wnioski członków. · 

. UPfllSZA SIĘ O ZWRllCANIE UWAGI NA FIRME SAXLElłNER NA KAZDEJ ETYKIECIE. '" 
Bilety wejścia wydawane ~ w lokalu Towarzystwa. 

1907-2-ł 

Zarząd Banku fłandtowego w Lodzi Przepiękną Willę otoc:zonza sklep z ołektrJanym ośwłetle-
3-ch morgowem starodrze- niem różne1 wielkości, a tak• 

wem odpowiednią na rezy- ie mieszkania od 1 Kwietnia, do 
dencję, lub pensjonat w miej- wynajęcia. Wiadomośł 11 Oospo• 
scowośd suchej, zdrowotnej darza domu. Ołówna NI 17. 

,na aaadzie §§ 51 i 52 Ustawy Banku zaprasza ninie_jszem pp. Akcj~narjuszów na 
a9 Ogólne Zebraaie 

w dniu <ł/17 Kwietnia r. b. o ~nie 5-ej po południu w gmachu Bank&1 Handlowego 
w Łodzi, pny ul. Scedniej pod NI 336116 odbyć s~ mające. . , 

PoPządek dziennya 
l) Przedstawienie sprawozdania i bilansu za r. 1911, 
2) Zatwierdzenie dywidendy za tenże rok, 

przy wygodnej komunikacji 1901--Z 
kolejowej sprzedam. Tamo sprzedam rótoe meble 

• .: Dzierżawę hotelu w mieście dębowe. Ulica Rozwadowska 

3) Wybór Członków Rady i Kandydatów, 
•) • • Komisji Rewizyjnej do sprawd%enia sprawozdania i bilansu 

1912 rok:, 

~ gubermalnem dobrze pro- J'ii 27 m. 21. 1894-a 
f speru1ącą, tylko z powodu ku· W Ozórkowie w centrum m1as• 
CIJ pna restauracji odstąpię, po- ta jest do sprudanla na 

5) Zatwierdft!rie kupna nieruchomości, E trz~bagot?wki 1500 rb. do~odoych warunkach, z powu„ 

6) Upoważnienie Rady do otworzenia nowych Odddałów Banku. 
Do uczestniczenia w Zebraniu powyźszcm maj" prawo akcjonarjusze, kt9riy do 

t1 p1ekarn1ę 2-ch piecową " du wyjazdu dom murowany. Wia„ 
i Łodzi 20 lat egzystująclł domość ul św. Anny N> il 

0 
przy własnych flljach, stałych mieszkania· 18, w Łodzi. 10 Kwietnia r. b. złożą swojej akcje w ~asach: 

' ' ' 
' ..; 

Banku Handlowego w Łodzi lub Oddziałów tegoż w 
Warszawie, Lublinie, Radomiu i Kielcach lub też 
Wołżańsko-Kamskiego Banku HP.ndluwego w Petersburgu. 
Bilety we1ścia wydawane będą w lokalu Banku w Łodzi na 3 dni przed terminem 

_ gospodach z całem u.rządze... 1905-• 
as niem koilmi, furgonami sprze- ZStatni:ła nsiązeczka 1.:i;it} ma-
~ dam na dogodnych warun. -. 
N kach; 2-ga w Piotrkowie in- cyjaa, na imi~ Józefy Grusz. 

Zebrania. Złożone akcje b~diil zwracane po zamkni~ciu Zebrania, począw~zy od 18 l(wiet-
:aia r. b. . ł..ódź, d. 19 Marca 1912 r. 

'! teres mnie.iszy lecz dobrze czyóskiej, wydana z magistratu 
•• m. Łodzi. 1891-3-I ;. pr~sperujący prz.y nadzwyczaj . , 

DYREKCJA 

riotrtow~tiB~O Towar~~twa ~rB[JtOWB~O Miejs~iB~~. ~ 
Stosownie do art. 22 Ustawy Towarzystwa po- ~ 

chtje do powszechnej wiadomości, że wymienione ni
żej osoby zgłosiły się do Dyrekcji z źądaniem przyz
nania Im pożyczek na ich nieruchomości: 

polożonych w· Pabjanicach: 
)6 243j282. Jan 1 Julja małż. d'Amman; Rb. 8000. 

6000. 
„ 5000. 

J1i 6751225. Chaskiel I Szajndla małż Zymler „ 
Jli 5811969. l 1348. Gustaw Prifer 
Jli 165l600A. Artur i Olga małż. Lamprecht • 40000. 
li 6151283. Henoch i Estera-Mirla m. Ko-

rzec. oraz Josek Załma 1 Ma-
rłem małż. Obuchowscy. • 8000. 

polożonych w Radogoszczu: 
)i 103&66(430. Michał f Stanisława 

małż. Gacek Rb. 4500. 

polożonych w Bałutach-Nowych: 
Ni 1680918 h Moszek-Binem Stark I Inni Rb. 20000 
]-& 165361450 Leopold i Emma lił4 

małż. Fridensztab „ 30000 ~ 
M 16583!494 Oswald i Emma małż. Linke „ 8000 ,~ 

!: Wszelkie zarzuty przeciwko żądanym pożyczkom :~~ 
winny być złożone Dyrekcji przez_ os_o?Y. zainteresowa1~e [tł 
W przeci~U dni 14-u od daty podama nmleJSZego ogfoszema, m 

. ,f1iĄNJiQ i.LMt»; mttt~J~'jz{ e;:.~~ 

, Apteka W. Danieleckiego 
Łódź, Piotrkowska 130. 

Przeciwko kokluszowi, przy k:m:lu, 
astmie, <~1fizemie, gruż!icy, katerach 
krt:u1:. e ,;, "' ii i c · orobach płuc Wibu-

a. ;: ·: •t_1t, u;pRkaja nerwy. 

„ J~ o s u l i· n·" 
aptekarza J. Saskiego w n (,.•śc:u J,.it. 
GrandPl'lx ,,.. Hadze. Cenu fi 1 rb. Zll
dać wŚzt;uzic, 1925-5-1 

Ogłoszenia dtobne. 
A A A Kredens, stó. , l<rzes

• 1 • ła, szafy do ubrania, 
hiedźniarka 1 łóżka z materacami, 
umywalnia, garnitur salonow:t, 
lustra, garderoba o 3 dzwiach 
z lustrem, otomany, portjery, 

m tamem komornem kupić mo. zag~n"ł puzport wydany z .ma
tlił wa za bezcen. g1strato m. ~ g~b. P1otr-

p lace różo ej wielkości w kowskic1
, na 1m1ę Cha1ma Wol· 

firanki, lampy, obrazy, biurko, Rudzie, Chojnach, na Oą· ia A~lera. 1898--3 
blblioteka, łóżko pojedyńcze brówce pod Zgierzem i w zagmął panport, wydafly z ~mi· 
z materacem, gramofon, para- Łodzi mam tanio do sprz:e- ny ~o~~a, po~ •. łt:czyck1ego, 
wan. Sprzedam za bezcen z po- dania gub. kal1slae1, na 1m1ę Aleksego 
wodu przeprowadzki. Główna 51 Resiauracię z hotelem i cu- !:itasiaka. 1891-3 
m. 3, I .pi~tro front. kierni1& jedyną w mieście zaginął pas~port, wydany z gmi-

A A Meble rózne z 5-ciu po- fabrycznem dającą świetne zy. ny Kulczyny pow. staro·kOll· 
• • kojów, sprzedam bardzo ski odstąpię. stamyoowskiego, gub. woł'yń· 

tanto. Łóżka .z materacami, szafy, skład materjałów piśmien.. skieJ, na imili Fdlpu Mielniczul<a. 
b1eJ,źniarkę, tualetę, kredens, stół, nych mający wielką przy. 1881--3-1 
krzesła, otomanę wysoką, biur- szłość, sam centr miasta ta- '.J•gm~ła karta od pas2':portu, 
ko pensjonerke, etażerkę, garni-- • nio sprzedam. ' '-' wydana z: fabryki Szwajkerta, 
tur mebli, trema. słupy, stolicz- :; posiadłości przy stacji Ro- na imię Anny Chudzyńskiej. 
ki, lampy obrazy. Piotrkow- „ gów 6, 9, 16, 20 morgo- 1900-1-1 
ska 22a m. 2. . 1903-~ ~ we, z1emi1:: wyższej 1.rnltury, 

A Meble różne z kilku pokoi .: ogrody owocowe wille. tui 1 J aghięłii karta oo paszportu, 
1 ro:.::przedam tanio. Nawrot S ''rzy lasach ski~rniewickich u wydana z fabryki M. A. Wł• 

ai "' ner, na imie Sury Kochan. 44, m. 3. 1886-6-1 _ naby~ motna na dogodnych 1896-1-i 

Bezwarunkowo 6 lat można z wa~u~ka~h, . . zagin~ła karta od paszponu 
nosić garnitur ze „Skóry-an~ ! piwaarma .w róznych punk: wydana z fabryki Ludwik~ 

gaelskiej", łokieć 50 kop. Piotr- . ta~h ~nasta z g~rąCCil}I Aufustyna, na imią Józefa J~· 
koNska 128-13. 1746-7-t li Jedz1m~m1, warsztatąm1 .rz~z- d . k 1902-1-1 

. . , . .:c niczymi, mam do odstąp1en1a. _rz_._e1._cz_a_a.~-----~--

DYP!~~ow~ny !lauczyciet. ta°': ~ Ajent do zbierania wia~o- 7 aginął pies.~arny, podpalan_y, 
C?.~· ~~~om Klonowicz, u tt mości wolnych lokali z 1...4 na przedmeJ nodze ma bhz· 

dz1ela leKCll Cmentarna 8 m. 1. • tadnym charakterem pisma ne od skaleczenia. Pros~ od· 

Do spr_zedama ~rządzenie pie- ~ skromnych wymagań potrze- prowadzić za wy11agrodzeniem 
karni. Ul. Zielona li 41. bny. na ul. Pańsk' N. s do stróża. 

~--~!""-___ 18_7_1_-_6-~l ·wpanów właścicieli Willi, 

Do sprzedania wars~,taty stolar- letnisk rezy<;JenCJi let-
sk1e Ul. Brzezmska .M 77. nich, uprasza si4 o P Śb 

Zestawiam prośby, ro y .u.ialeaia, akargt •• 
pcłaoje l t. p. do 

Władz 8-dł>WJOh l ~iie~ch, 
równfęł pauporty zagranleae. Do sprzedania w Zgierzu na nadsyłanie wolnych lokalL 

Przybyłowie w dobrym punk~ 1904-2-1 
de, piwiarnia i 2 bilardy kręn· 
~ielkowe. Józef Kaleta. 1894-3 

Fortepian w a oDrym stame do 
sprzedania. Dzielna 31 m; 6 

M łady człowieK w wieku 25 lat 
1 władający języka.mi, polskim, 

rosyjskim 1 niemieckim, poszu
kuje posady magazyniera, inka
senta lub jatdejkolwiek innej. Ofer• 
ty proszę składać do redakcji 
Kuriera pod. E. S. 1907-3 

Meżczyzna . w średnim w1e1m, 
poszukuje gospodyni do 

prowadzenia skromnego domu. 
Oferty z podaniem wynagrodze· 
nia uprasza się złożyć w Adm. 
Kur,. Łódzkiet!o, pod A. O. 

l~N a sw1ęta. .Z powodu wyprze· 
daży nabywać można tanio 

różne obuwie. l(onstantynow-
s 1a 103. 1899-3 
LJfZ)'Dtą"ał S•<: p.e::; auzy, zoł
.l ty, uszy obcięte, ogon długi. 
Odebrać można: S.rebrzyńska 6L 
Wensławek. 188~-3 

Place różnej wielkości po ce
nach przystc:pnycb są do 

•rrzedania pod fabryki, domy 
mieszkalne, wille; miejscowość 
iesista, przy szosie graniczy z o
sadą fabryczno tkacką Zelew, 
w Zelowie trzy cegielnie, od ko
lei W. K. z Łasku końmi godzi
na. Wiadomość na miejscu u wła
ściciela w Herbertowie, pOC2.ta 
Zelew. Piotrkowska gubernja. 

1817-6-1 

Pies dog olbrzymi, m1ści żó~
tej zaginął, zawiadomić w1'aś· 

ciciela .Morawskieg0. Widzew
ska 119. 186~-3-l 

Jk{. 73aum. Piotrkowska 31. 

Ważne Dla Yań! 
SPECJALNY 

FRYZJERSKI SALON dla PAN 

„EUG A" 
KARTO WSKA, 

Łódź, Konstantynowska 5 
Telefonu Nil 28-0I. 

Poleca Szan _r.aniom w Ładzi i okol icacQ 

NAJPIĘKłł!EJSZE CZESANIE 
Rymarz i krawcowa potrzebni myc~c głowy .z natychmlaatowym wysili 

. . • , szcmcm (Mani.aur) e&yucsenlo pamogo 
na wyjazd. Wiadomosc A. De- farbowanie włosów i Wllzellde roboty w 

V·~ne. 1869-3-1 zakres pen1kar11twa wchodZ1Loc jako to; 
• loki tvrbanowe warkQCZc I postisch. za, 

Sl\lep I md>lc: do Sprz~Qallla: wsze .,, najnowszym stylu wyłcooyWll.~ 
szafy, otomana, Z powodu pod moim kierunkiem. Wyacsam. llpiQ&• 

imiany interesu w Chojnach. Ul. ma najnowuyca frys11r .,, 6 lokcjaoli 
Wązka .N! 7. 1907-3 ·AbOAament na aiiojaOll l w domaob. 

-·__,.,w,.,..y...,da-w-ca_A.,,,._11_,..t_o_n_,,i_IW_..,..lą_*_ek. ________ w ct1uka:rni St. IGlą,tt<a. Za~h•4W. :rJ... ~tlłt.: .Ian a...-OUtw Slil 
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